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Sejmowe Koło polskie. 


Dzięki uchwalonej „pottności i tajności“ o- 


brad sejmowego Koła polskiego, które na dwóch 
% rzedu posiedzeniach obradowało w sobotę w 
w gmachu sejmowym we Lwowie, 
się zarówao do szpali iwowskich, jak wiedeń. 
skich dzienników wcale wyczerpujące sprawo- 
zdawia z tycb obrad. Sprawozdania zawierają 
mniej Jab więcej ciekawe szczegóły przemówień 
poselskich rzez dziwna w miarę tego, 
czy i ja którego z mowców dziennik jest zbli 
żynye wiwszy te sprawozdania otrzymamy 
epujący obraz dyskosyi, jaka się toczyła 

w sobotniam Kola szjmowem. 
W zebrania wzięło udział bardzo liczne gro- 
ae posłów, aarówno sejmowych, jak parlnmon- 
sarmych. Przewodniczył prezes Koła polskiego, 
Apolinary Jaworski. Pierwszy zabrał głos 
prezes klabu demokratycznego, z którego ini- 
cyatywy Koło zostało zwołane, p. Albin Raj- 
ski, i krytycznie oświetlił podróż prozy- 
denta ministrów dra Koerbera do Galicyi. Dr 
Koerber nazwał się kuratorem parlamentu — 
mówił między inuem; p. Rayski. Gdzie istnieja 
kurator, tam istnieje chyba upadłość, a więc 
słowa p. prorydemia ministrów należy także 
rozumieć jako stwierdzenie bankructwa parla- 
mentarysmu anstryackiego Tymczasem do tej 
masy zpadłości my, Polacy, mamy liczne pre- 
tensye Pocryniono nam mnóstwo obietnic, wy- 
stawiono wiele bezterminowych weksli, chcieli- 
byśmy dowiedzieć się od naszej delegacji par- 
lumentsronj, kiedy zostaną te woksle zrealizo- 
wane. W szczególności chodzi mowcy o to: 1) 
kiedy zostanie upaństwowiona kolej Północna, 
2) kiedy Tząd przystąpi do budowy kanałów, 
3} kiedy zostanie wprowadzony język polski 
w urzędowaniu kolei, poczty, w prokuratoryi i 
żandartaniyi Potrzeba również, aby rząd ten- 
trulny zrozumiał należycie i zajął wyrażne sta- 
mowisko w sprawach raskich, które należą do 
kompsteacyi Sejmu a nie Rady państwa. Prócz 
p mowca pornszył cały suareg spraw, któ- 
rych załatwienia od szeregu lat daremnie kraj 
wyczeknja. 
Następnie prezen Koła polskiego, Jawor: 
ski, przedstawił obecne położenie parlamentar- 
me P. Jaworski oświadczył, że w lzbie posłów 
szaleje idyotyczna obstrukcya”, że 

- jednak Koło polskie „pośród warunków tem 
trudniejszych przy pomocy ministra-rodaka wy- 
aloe obrenie ży otijan wia EGÓW klar 
kie usiłowania około uzdrowienia 


pat płzły ne niczom, a przyczyną te- 
go jest, prezesa Koła, -- „brak odwa- 
h i* — „Polacy — oświadczył p. Jaworski — 


nigdy nie odmawiali swojego pońrednictwa, tak 
skwapliwie z wielu stron przyjmowanego, a Je- 

li ta interwencya mie przyniosła dotąd ża- 
nego rezultatu i jeżeli brakuje niejednego wa- 
ronku, którego spodziewano SIĘ po przebiegu 
tego luta, mie zaprzestaną oni i nadal starać 
się p przywrócenie uporządkowanych stogunków 
| w parlamencie”. 

Poseł Dawid Abrahamowicz Oświadczył, 
że obecnema rządowi nie można czyDić żadnych 
wmrzntów. Mowca wskazał na lojalne stanowi- 

ko dra Koerbera w sprawie ruskiej. tudziaż 
w sprawie szkolnej ba Śląsku, która została 
pomyślnie załatwioną. W sprawie kolci półno- 
tnej otrzymano stanowcze zapewnienia. Tylko 
co do sanacyi parlamentu rząd nie może wska- 
ze pa zadowalające rezultaty, a przyczyną te- 
go jast obstrakeya., Rząd w danym razie nie 
powinien się wahać Nie ma innego wyjścia. 
jak parzucenie parlamentowi nowe- 

o regulaminu. Bez tej zmiany rozwiąza- 

e parlamentu nie miałoby celu. 


osel Włodzimierz Kozłowski podniósł, 


ŻA do Uprzejmości dra Koerbera w Galicyi nie 
wielke Można przywięzy wać wagę. — Tradno 


ek, aby premier był niegrzeczny, gdy ja- 
Przyjechał do nas. Ale istotna wartość 
eczności okazała się zaraz, gdy premier 
malari SIĘ POZA granicami Galicyi: na Bakowi- 
Mie kokietówał on z ruskimi radykałami i z 
iemcami. à pominął prawie znpełnie Polaków 
1 kumunów. Mowca wyliczył duej caly szereg 
jezałatwionych 
„Praw nieza Ica przez rząd centralny i 
jósł że szczególnym naciskiem, żę rząd ten 
ornje Y granicach Anustry! agitacyę, kiero- 
Wanię rzez ober państwo pod hasłem „Gor vom 
m*. jw w 
Po przemowach 0191 skiego i ks. Stoja- 
łowskiego zabrał gł* uamiestnik br. Po- 
ocki i zaznaczył, że Przemawia nie jako n- 
nik i obrońca rządu Centralnego. lecz jako 
bywatel. Hr. Potocki oświadczył, że prezydent 
ego gabinetn wobec SPrew galicyjskich 
jmuje stanowisko bardzo przychylne. Ażeby 
wi Koerberowi dać sposobność poznania sto- 
mków w Galicyj, mowca saw zaprosił go do 
jedzenia kraju, gdzie starał Się, ażeby Szero- 
adności zbliżyły się do prezydenta 
. mogły "m wyrazić swoje życzenia. 
erta gabinetu oddziałała bardzo 
m głziewa się po niej najle- 
Mi że waiąiania tyda, ośw 
trzymać się pewDej 


wo środki państwa aa, starczą DR 


przadmwio- 


zi 


Po obronie Koła polskiego, wygłoszonej przez |syjski zdołał nawet przeprawić się przez rzekę |jaci4|a. Medyolański cziennik „Corriere della | akoto 15.000 ludzi wynoszący, ruszył Przyko- 


ks Pastora, zabrał głos minister dr Pię- 
tak i wystąpił w obronie rządu przeciwko za- 
rzątom, jakoby rząd albo zbyt mało, albo wcale 
nie uwzględniał żądań krajn. Mowea na pod- 


|stąwie budźotów starał sią wykazać, że rząd 


dostały 


po- 
Pozytywnym |dze, wiodące) * 


dąży do polepszenia administracyi i sądowni- 
etwa, do powiększenia sieci kolei i t. p. 

P. dr Grek uważa spełnienie ekonomicznych 
żąduń kraju Za przejściowe zjawisko, które go 
nie może zadowolnić. Prezydent gabinetu po- 
trzebuje Koła polskiego, ażeby otrzymać „pla- 
cet* na swoja „beznRajmiętną wytrwałość” i bez- 
względną bierność, która podkopuje parlament. 

Rutowski uważał zmianę regalaminu za 
rzecz niemożliwą. Kołu polskiemu nie zostaje 
nic innego. jak polityka wolnej ręki. Na tej 
drodze powinno się ono starać o zdobycie mo- 
śliwie największych koncesyj. 

Po przemowach rektora SyToczyńskiego 
i hr. W. Dsiednszyckiego zabrał głos hr. 
Stadnicki i zaproponował następującą rezo- 
łacyę: 

„Koło sejmowe, stojąc niezłomnie na tem sta- 
powisku, że nzdrowienie parlamentu 
jest najpilniejszą potrzebą zarówno 
dla krajów koronnych, jak i całego państwa, 
wyraża Kołu polskiemu w Wiednin nznanie 
za nsiłewania, mające na cela sanacyę sto- 
snnków parlamentarnych i oświadcza, że z ga- 
dza się zupełnie ze stanowiskiem Koła 
polskiego w Wiedniu, które stosunek swój do 
rządu uczyniło zaleśnem od jego polityki za- 
chowania Się w sprawach, odnoszących się do 
kraju naszóge, i od szczerego popierania przez 
rząd usiłowań. podjętych celem exdrowienia par- 
lamenta“. p 

Pos. Better wykazywał, że Kelo polskie 
mie wykoaeje należycie Tad rządem kontroli, 
aby tamże spełniał swoje Zobowiązania. Odmien- 
vie od poprzedujch mmowców sądzi mewea, że 
należy zacząć od zaiesieria $ l4, a potem 
dopiero przysiąpić 40 #miany regalamina 
Izbowego. ; : R 

Po przemówieniach Wielowieyskiege, 
Stapińskiege, Bobrzyńskiego | Kra- 
warczyka, bardae zuuczną większeścią gło- 
sów uchwalono proponowaną przez hr. Stadni- 
ckiego rezolneyę. 

Jak widzimy, uchwalona przez Koło sejmowe 
rezolucya nie zawiera nic nowego webec Wazy- 
stkich poprzednich uchwał parlamentarnego Koła 
polskiego, które mówiły to samo. Jest więc ta 
remnutja Wiascirie cylku aprobaty iotychcza 
aowego kierunku politycznego delegacyj pol- 
skioj w Wiedniu, Dzienniki wiedeńskie apa- 
trają jedynie pewne znaczenie w dyakmayi ua 
temat podróży dra Koerbera po Galicyi _Je- 
żeli premier mJ pisze „Vateriand* — poroza- 
miał się podczas pedróży swojej z Polakami co 
do wyboru środków, celem sanacyi parlamentu 
to dzisiejsza rezolncya jest zamaskowaną do- 
klaracją, że Koło polskie poprze dra Koer- 
bera w tych usiłowaniach. Jeżeli jednak do ta 
kiego porozumienia nie przyszło, to nie da się 
zaprzeczyć, że rezolucya Koła sejmowego zwra- 
ca ostrze przeciw gabinetowi Koerbera*. 

Jak z przemówienia p. Rayskiego widać, klab 
demokratyczny wyczekiwał, że Koło sejmowe 
zajmie stanowisko wobec kwestyj gimnazrnm 
ruskiego w Stanisławowie. Kwestyę tę jednak 
odłożono do pastępnego posiedzenia Kola 
tajmowego, które jeszcze się w tej kadencyi 
sejmowej odbędzie. 


Bitwa pod Jantaj. 


4 Zamieszezona dzisiaj w naszem piśmie mapka 
ae pogląd na sytnację bojową, jaka się wy- 
tworzyła w dujn 10 b. m. 2 więc w dwa dni 
po rozpoczęcia ofenzywy rosyjskiej W dnia 
tym ważyły się jeszcze losy, a Rosyanie zaj- 
mowali częściowe pozycye, opanowane w celach 
zaczepnych. z tej już przyczyny mapka ta 
ułatwi czytelnikom znacznie zoryentowanie się 
w przebiegu bitwy, która, jak z jednej strony 
wena Prawdopodobnie wielki wpływ na dal- 
szy to INY, tak z drugiej przejdzie do hi- 
story!. jako jeden x najwybitniejszych w dzie- 
jach wojen aktów strategicznych. — Nosi ona 
dotychczas nazwe bitwy pi 
zwa ta bogdaj czy się utrzyma. Na tę miejsco- 
wość, położoną nad koleją, łączącą Lisojang 
z Mukdenem, skierowany był wprawdzie ró- 
wnież silny atak nieprzyjacielski, lecz krwawe 
zapasy rozgrywały się na przestrzeni, która 
ma w linii powietrznej 60 kilometrów, 
czyli 8 mil naszych szerokości, bo 
Od rzeki Chun (Hunho na załączonej mapce) 
aż do północnego łuku rzeki Taitse na wscho- 
dzie, Łatwo też być może, że bitwa skończy 
się dopiero pod murami M nk denu. 
ozkład obustronnych armij w chwili rozpo- 
częcia wałki uwidoczniony jest na mapce kwa- 
dracikami, z których białe oznaczają Ro- 
nyan, Czarne Japończyków. Już ilość 
Sy ika ch w poszczególnych miejscach zna- 
w SKAŁUJ6. Że główne siły rosyjskie po 
przejściu rzeki Chan zwróciły się przeciwko 
wachodniemn, prawemun skrzydłu japońskiemu 
pod wodzą Kurokiegy, Roztały się One Sze- 
roko po całym terenie i pudczas i 
erość pod dowództwem generała M 
ki usiłowała obejść Japończyków od 
miejscowości Kaolintse, inne oddzi rze- 
se ai środek linii japońskiej 
biły się przez Japońskiej na dro- 
zapa PEM 
(Bensiche), i przerw wile łączność mi 
ie) rawem skrzydłem jepońskiet. 
kilkntysięcnny 


Jantaj, lecz na-|armia rosyjska w dniu | 


Taitse i dostać się na tyły armii Kurokiego. 

Ten groźny dla niej stay rzeczy nie trwał 
jednak długo. Gen. Kuroki odparł już w dniu 
10-go zwycięske zamiar Rosyan obejścia jege 
prawego skrzydła, a równocześnie wysłał od- 
powiednio silny korpus pod Mitsi, również 
na lewy brzeg rzeki Taiise, aby spędzić z pola 
znajdujących się tam Rosyan. Strzałki, zamie- 
szezone na mapie pod miejscowością Pensi- 
ku (Bensiche) z jednej, a pod Mitsi z dru- 
giej strony (na prawo na szodzie mapki), wska- 
znją na kierunek tych huiców, ederwanych od 
głównych sił Rezultat ich operacyj był taki, 
że oddział rosyjski został osaczony i albo zu- 
pełnie rozbity, albo znów iprzepędzony na pra- 
wy brzeg rzeki. 

Równocześnie rospoczęło kontroienzywę 
japońskie centrum i lewe skrzydło. — 
Pierwsze, wypierając Rosyan, wygiało się przy- 
tem szerokim łukiem ku północy ! mniej wię- 
cej w okolicy Hscaokntun (w Ssamym środ- 
ku mapy) wbiło się nawzajem klinem we tront 
rosyjski, rozbijając go na dwie części; drugie, 
lewe skrzydło, parło Rosyan w kierunku pół- 
nocno-wachodnim na Mukden, A 
rolę odgrywały dwa eddziały japońskie, operu- 
jące już na prawym brzegu rzeki Chun. grożą- 


przyczem ważną | rokir go 
d 
f 


Sera“ otrzymał o tym zwrocie w walce naste- 
pnjącą dopesze: 
180 działami zastakowały prawy bok pozycyi 
Karokiego, podcxue gdy kilka innych staralo 
się oddzielić go od armii generała Nodzu. Ro- 
syanie zpodziewal się że w ten sposób zdołają 


dwie grupy. Kuroki jednakże cofną! się na 
|swoje pozycye główue, Rosysnie podążyli zal 
nim. prz6% co oddalili się znacznie od swoich 
właściwych pozycyi. Gdy więc następnie armie 
generałów Oku i Nodzn wyparły Rosyau dalej! 
ku północy, sagrażające armii Kurokiego cztery ; 
dywizye rosyjskie zostały odosobnione, 
i odcięte. Gdy to nastąpiło, Kuroki przeszedł; 
do ataku i wkrótce sytnacya zmieniła się zu- 
pełnie. Kapitniacya tych czterech dy- 
wizyi rosyjskich wydaje sią jaż Die- 
anikniena* 

Wedłag inoych doniesień przy tych dywi- 
zyach zuajduje się podobno sam Kuropatkiu. 

temu więc groziło wzięcie do niewoli. Do 


wczoraj jędnakże dywizye te jeszcze się bro- 
U na prawem skrajnom skrzydle Kn- 
"EO wystąpiła też po raz pierwszy samo" 
zielnie do walki większa masa kawaleryi 
apońskiej 


Bity. T 


Depesza marszałka Ojamy do- 


% 
kJ 


w zka 


ce zatem Rosyanom obejściem ich prawego 
skrzydła. Te oddziały znajdą czytelnicy na le- 
wej stronie mapy w ukolicy miejscowości Liu- 
kiataj i Pankiacaj. 

Tak przedstawiała się sytaacya w dnie LO 
b m. W dniu 14 b m. inny jaż zupołnie 
miała wygląd. W dniu tym lewe (zacho- 
dnie) skrzydło japońskie stało już niemal 
całe, bo z wyjątkiem owych Oddziałów na le- 
wym brzegu rzeki Chun, zdążających do Muk- 
denu, — wzdłuż linii kolejowej pod 
Szacho pu, Czyli innemi słowy, tworzyło lewy 
róg luku, który obejmował BOSyan. Końce tego 
łuku wygięły się nastepnie JA5*Cze bardziej ku 
północy i dziś zachodzą już 0% tyły armii 
Kuropatkina. 


Walki bez końca. 


Rozpoczęta pod Jantaj i Bensiche bitwa za- 
mieniła się na dłagie, bo jaż ośmiodniowe pasmo 
nienstannych niemal wąjk, które, pod względem 
zawziętońci walczących į mnogości ofiar, prze- 
wyższają najkrwawsze pitty ubiegłego wiek a. 
Nie jest to już właściwie pitw jednolita w wła- 
ściwem strategicznem | ņaktycznem znaczen'n, 
lecz śmiertelne, rozpacz] iyg PABOWENIE się dwóch 
olbrzymich armij na ogrom" przestrzeni o ka- 
żdą piędź ziemi, każdą wiosk każdą chatę. 

Linia bojowa posuwa się bezustannie naprzód 
w kierunku północnym i północno-wschodnim 
i zbliża się już do rzeki gł*"- Wedłag wczo- 
rajszych raunych depesz "sTszałka Ojamy, 

4 bo. była już wy- 
parta poza rzekę Sach? 7% Całej diu- 
gości frentu. Na lewom D700 Japolskiem 


a prawem rosyjskiem toczyłć "4 wesłychanie 
Jka iej £ Sachepu nad 
zażarta wa 9 miejacowot ość ta byłe już 


drogą Mandarynów. Miejsc lief 
w sobotę w rękach Japończyków; dzisiejszy 
telegram Karopatkina douós* że następnie 
znów odzyskana został” P'Z8z Ro- 
syan. Zdaje się jednakże, 38 7977 kontratak 
rosyjski. który wypędził z 1 Japończyków 
nie miał na celu trwałego 0pś0oWADIA otacza- 
jących ją pozycyi, lecz tylko zabezpieczenia 
dalszego odwrotu centrom i pr**S8? skrzydła 
rosyjskiego i umożliwienie 3%, $Pokojnej 
przeprawy przez rzekę CBN. Z innej 
bowiem strony donoszą, iż główne siły rosyjskie 
cofają się szybko ku rzece, gdzieniegdzie w po- 
rządku, gdzieniegdzie w wiełsdz:* 1 popłochu 

Najmniej wiadomosci mamy | di$ jeszcze 
zprawego Skrzydła japońskie80- Jak wia- 
domo miało ono do czynienia z trzema korpa- 
sami rosyjskimi. nadto odpierać masiało nsilowz- 
ai; zmierzające de obajścia Jego bo- 

w. +: 

I tu atoli już w piątek sytnecya stała się 
wprost tą Pe oyan. Koroki, bar- 
dzo z m manewrem nietylko nniknął Osa- 
<zenia lub rozbicia, lecz ze swej strony amierza 


kafiec re-|jaż do odeięcia i osaeseniz NIGPrZYy- 
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nosi.” że znaczny jej oddział pod dowództwem 
ksiecie Kanina operuje z korzyścią ośm mil 
ne półuocny wschód od Bensiche. 

Ogólny rezultati dotychczasowych walk uw'- 
doczniu najlepiej doniesienie wedłng którego 
Japończycy zdołali jaż wyprzeć Rosyav 32 ki- 
lometry dalej ka północy. Dziś nie chodzi 
już o zwycięstwo w bitwie, lecz wyłącznie 
o egzystepcyę armiii K«uropatkira 

O stratach. jakie ponieśli Rosyanie i Japoń: 
czycy rozmaite nadchodzą wieści. Wszystkie, 
nawet rosyjskie, zgadzają się z tem, że straty 
armii Kuropatkina są wprost olbrzymie, większe 
znacznie od strat japońskich. Według jednej 
wersyj już w sobotę było poległych lub mie- 
zdolnych do walki po obu stronach do 80.000 
ludzi. Cyfra ta jest może przeendzoną. Praw- 
dopodobuiej brzmią doniesienia marszałka Oja- 
my, oceniające straty Rosyan dotychczas na 
20 — 30.000, w tej liczbie 8 


Paryski „Petit Journal“ otrzymał z Petersburga wisłości politycznej, 


w sobotę depeszę tej treści: „Wszelka nadzieja 
stracona. Rosyjskie lewe skrzydło odcięte; pułk 
Aleksandra III. zupełnie zniesiony 
Obawiać się trzeba. że z 70.000 Rosran. wal- 
czących na lewem skrzydle, 8 den zdrowy 


nie wróci z walki”. 
| dZĄCĄ, 


Dalej donoszą, że do sóboty Japończy- 
cy zdobyli 70 dział i mnóstwo kara- 
binów rosyjskich. 

Okropne wprost szczegóły podają depesze 
o srogości i zaciętości walki. Bateryi nie można 
już było nkrywać, jak dotychczas w zbożu, 
gdyż pola są jnź puste, wskutek tego prażąc 
nieprzyjaciela ogniem, same przedstawiały cel 
widoczny dla bateryj nieprzyjacielskich. Miej- 
sami pościg japoński był utrudniony o! 
brzymią masą trupów i rannych, za- 
legsjących wazystkie drogi. Baterye 
japońskie. nie chcąc przejeżdżać po ciałach 
ludzkich iub rannych, zmuszone były zatrzymać 
się w miejscu lub szukać dróg bocznych. Nie- 
bywała zaciekłość objawiała się po obu stro- 
nach przy starciach na bagnety. Walczono pierś 
o pierś, gly zabrakło bagnetów, mordowano się 
kolbami. nożami, rozrywano ciała zębami. Za- 
palczywość japońska przybierała często chata- 
kter szaleństwa. ger" 

Zdaje się, że tocząca się jeszcze walka bę- 
dzie pajkryawsza od osasów bitwy pod Lip- 


skiem 


Rozruchy robotnicze, 

' _ (Telegr. „N. Reformy“ z 17 pażdz.). 

Praga. Socyalistyczno-polityczny klub zwołał 
na wczoraj do giełdy zbożowej zgromadzenie 
ludowe z porządkiem dziennym: ETT Pr 
chno prawo wyborcze". Po rgTomadzenin. 
które miało przebieg spokojny, udali się neze- 
stniey n8 peri 0 PORY, gdzie pod 
wieżą prochową czy mIĘ Z uczestnikami 
zgromadzenia wpbotników budowlanych Tłum, 


„Cztery rosyjskie dywizye ze, 


armię Karokiego zupełnie odosobnić i rozbić na! 


do 9000 zabitych. | Przechodząc do momentn 


go czynu. W dalszym ciągn 


| pieśni Niewiadomskiego 


cami* pod osob 
p. Urygi. P 
klamacyą p 
siła z wje] 


pami, śpiewając pieśni robotnieze i wznosząc 
okrzyki, Pod kawiarnią wiedeńską przemawiał 
redaktor „Prawa Lidn*, Sonkup. Gdy dwaj 
urzędnicy policyjni chcieli przerwać mn mowę, 
zajął tłum wobec nich groźne stanowi- 
sko. Trzeciego urzędnika, który chciał przyjść 
poprzednim z pomocą, uderzono laską po 
ramienio. Urzędnik wtedy wyciągnął 
szablą Za jego przykładem poszło wielu po- 
licyantów i rozpędziło zebranych. Wiele 
osób npadłe na ziemię. Część aebranych 
udała się nu plac św. Wacława. abv się u- 
zbroić w kamienie, leżące przy bndowie pewne- 
go hotela. Pod kawiarnią wiedeńską areszto- 
wano dwie osoby. Cztery osoby odniosły lekkie 
zranienia od szabli. Po demonstracyach udała się 
deputacya z redaktorem Soukupem na czele do dy- 


|rektora policyi Krikawa, który powiedział, że 


zbada powód, dla którego żołnierze połicyjni 
użyli broni, jak to zwykle ma miejsce w podo- 
bnych wypadkach. W końcn dyrektor policy! 
ostrzegał przed powtórzeniem podobnych zajść, 
przeciw którym władza będzie musiała wystę% 
pić, oraz wyraził nadzieję, że umiarkowańszym 
żywiołom nuda się zapobiedz dalszym demon- 
stracyom. 


Uroczystość Kościuszkowska 
w «Sokole». 


Doroczny uroezysty wieczór kn csei wieko- 
pomnej pamięci '[adensza Kościaszki zupołnił 
wczoraj Uumem osób wielką salę w gmachu 
„Sokola“. Uroczysty wieczór zagaił p. Daniel 
Sliwicki. Określiwszy postać wodza-bohate- 
ra, mowca położy! uacisk na te szczególne przy- 
czyny. dla których Sokolstwo polskie umiłował 
jego pamięć. „Oto bowiem w żywocie jego zna 
azło wskazówki, jak postępować, drogi 
dle pokoleń następnych torować, jak przy sztan- 
darze idei trwać, lecieć wawyż. a szyonem bro- 
nić krwawej dziedziny — jak szeregi do walki 
szykować. któreby czoła harde wrogom, a pierś 
męską ciosom nadstawić były gotowe", — Mo- 
wca aaznaczył, jakie w spuściźnie po roku 63 
przejęliśmy basła, od których wcielenia w na- 
ród zależeć będzie jego odrodzenie j zmartwyck- 
wstanie. Hasta równości, braterstwa, łączności 
i karności w pracy narodowej, vowinny prze- 
niąkać w głąb narodowego ducha I stać się je- 
go tenkej Kobcząc swe xagaienie, przypo- 
mnia p Śliwicki. że obrliadw narodowe nie p> 
winny być ani chwilą rozmarzenia, ani też ros- 
tkliwienia się w dniu takim i w takiej godzi 
nie, choćby to była rocznica chwały. czy klę 
ski Zgrońadzeni winni spojrzeć w głąb wła- 
asnych sumień i spowiedź przed duchem wła- 
snym czyniąc. pytać Się. ażali spełniają naro- 
dowe obowiązki, ażali stoją przy świętym sztan- 
darze wolności, który nas tylko powieść może 
do zmartwychwstania — Burza oklasków była 
odpowiedzią na słowa zagajenia. P 
#Po chwili na estradę wstąpił chór akademi- 
cki, który z werwą i młodzieńczym zapałem 
pod znakomitem kierownictwem p. Walewskie- 
go odśpiewał szereg !ndowych pieśni. 

Odczyt wygłosił dr Augnst Sokołowski 
Prelegent, przedstawiwszy epokę przedrozbio- 
rową i twórczą działalność 16-letnią, która 
dźwigała kraj z anarchii po pierwszym Rze 
rze, przystąpił do nakreślemia postaci cia- 
szki. oma ten jedynie — jak słasznie war 
znaczył prelegent — mógł É za wzór, a 
zarazem być siewcą ia Ojczyzny. — 

upadku naszej nieza- 
prof. Sokołowski nazwal 
mianem ludzi o „bezgra- 
Pojęcie to, rozgrzeszające 
do pewnego stopnia |ndzi, którzy przyczynili 
się do zaprzepaszczenia wysiłków odrodzenia, 
łudzi, którzy rządzili śię samolubstwem, a któ- 
rych działalność była zbrodniczą i wstręt bu 
nie jest zgodne z prawdą historyczną 
Szereg tych ludzi wiedział, co robi a he 
dąc ma żołdzie moskiewskim, czynił j spełnia? 
wolę obcego państwa z całą świadomością zie 

leg 

zał, jaką spościzną były dla eż 1 - 
Kościnszkowskie, za których wskazaniem idąc 
lążymy po najwyższe dobra |adzkości — woł 
ność i niepodległość. 

P. Isakowiez za odgpjewanie znakomite 
$ a „Tyiem wytrwał“ i 
„Nie swatała mi cię swątka”, zbierał przecią” 
uła salwy oklasków. Ww dalszym ciągu progra- 
ma odegrała orkiestra sokola s ogromnem po- 
wodzeniem uwertąrę „Kościuszko pod Racławi- 
istem kierownictwem kompozytora, 
rawdziwą biesiadą artystyczną była de- 
ani Wysockiej. Artystka wygło- 
a kiem acznciem i artystycznem znaw- 
stwem wiersz Konopnickiej „Do granicy“. Po 
darzy oklasków pani Wysocka wygłosiła je- 
SZCZ wiersz Zawistowskiej „Magdalena* i cały 
szereg drobnych utworów Konopnickiej. Wy- 
woływaniom i oklaskom nie było końca. Po od- 
spiewaniu szeregu pieśni przez chór akademi- 
cki i narodowych hymnów przet ogół zgroma 
dzonych, udsno się do górnej sali na wieczor- 
nice na której ogłoszono nazwiska zwycięzców 
w dorocznych zawodach Kościuszkowskich. 

Zwycięscami w Kościnszkowskich zapasach 
zostali: w ćwiczeniach na porączkach pierwszy 
druh Kazimierz Zajdzikowski, dragim G 
Holoubek; w skoku w dal i w wyż pierwszym 
Leon Hołowacz za skok 1 m. 20 cm. w wyż ! 
4 metry w dal, drugim Leon Fo : w Diegem 
1000 metrów pierwszym 


Leon F raki 
dalsay rent kuli żelaznej o o 10 Lig. ca 


członków Targowicy 
nicznej naiwności - 


-— a m 


bd Nr 230 


odległość 6 m. 90 cm. pierwszym Sanie | Teo świat”. 


UNLU 29343 


Rudy; w ćwiczeniach iancą pierwszym Gustaw 
Holoubek; w ćwiczeniach na drążku pierwszym 


Stanisław Rudy — na konin Kazimierz Zajdzi- | 


kowski. 


Do ror ika- 


Kraków, 17 października. 


Z kapituły katedralnej. Dzisiaj o godzinie 12 
w południe odbyło się w kaplicy biskupiej ks. kar- 


Sejm bukowiński wybrał członkami Wydziału 
krajowego: dra Wolczyńskiego, dra Strauchera, dra 
Lupu i dra Smal-Stockiego. 

Nowy zakaz w Księstwie" mówienia po pol- 
sku. Z Bydgoszczy piszą do „Gazety Toruńskiej*: 
Kilku tysiącom robotników polskich. zatrudnionym 
w warstatach kolejowych, zakazane nietylko mó- 
wienia po polsku, lacy także czytać gazety 
polskie. 

Proces prasowy. Za powtórzenie mowy posła 
Korfantego skazany został w środę w Gliwicach 


> dynała Puzyny nadanie instytneyi kanonicznej księ-. na Górnym Śląsku p. Dyonizy Kowalski, dawniej- 


dzu Antoniemu Wróbiowi, któremu udzielono 


szy redaktor „Głosu Śląskiego”, na miesiąc wię- 


godności kustosza-prałata kapituły krakowskiej, oraz zienia. Izba karna uznała, że mowa p. Korfantego 
"M nadanie ks. Janowi Kruplińskiemn, proboszcze- | mieściła w sobie obrazę urzędników, którym nie 


u 
i 


7 
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Podróżujący prelegent. Koło artystyczno-litera- 


mu prełegentowi francuskiemu, p. L. Favre, który 
wygłosił tam wobec dosyć licznego grona słuchaczy 


wi parafii św. Szczepana. godności kanonika gre- można było udowodnić, co im poseł zarzucał, 
mialnego. 


Dzłesięciołecie „Sokota“ w Wrocławiu. W dniu 
9 b. m, odbył się w Wrocławiu obchód dziesięcio- 


ckie użyczyło Wczoraj po raz pierwszy swego no- | lecia istnienia tamtejszego „Sokoła“ polskiego. Z da- 
wego lokalu (przy alicy Wiślnej 5) przejeżdzające- lekich stron księstwa Poznańskiego, Wielkopolski 


i Górnego Sląska zjechali sią bądź delegaci po- 


szczególnych, bądź ekręgowych gniazd sokolich w li- 


zajmujący odczyt na temat „Rola ojca i matki w |czbie około 40 i 8 druhów z Galicyi. Uroczystość 


rodzinie*. Zarówno formą, jak i jędrną treścią, 


rozwijającą logicznie podstawowe postulata wycho- 
wania, prelegent umiał w wysokim stopniu zainte-| sią delegaci i goście do domu św. Wincentego, aby 


resować słachaczy, przedstawiając kolejno wpływy. 


jakie na umysł dziecka wywiera matka, kształcąca 


serce i ojciec, któremu przypada w udziale rola 


rozpoczęto solennem nabożeństwem w kościele św. 
Doroty przy ul. Świdnickiej, Po nabożeństwie udali 


usłyszeć sprawozdanie z 10-latniej działalności gnia- 
zda i przy wspólnej zabawie wzniecić lub podnieść 
ducha do dalszej działalneści. Po wyborze drahe 


wychowawcy ducha i charakteru. Jako dominujące |dra S. na przewodniczącego zebrania, odczytał drah 
czynniki podniósł prelegent u matki miłość, u ojcala Wrocławia sprawozdanie, w którem wskazał na 


powagę i silną wolę, która ma urabiać przyszłego | wzrost zastępów sokolich, pomimo szykan i prze- 


obywatela. Odczyt, ilustrowany licznemi przykłada- | szkód ze strony władz pruskich i wezwał obecnych 


mi, dowodzącemi zbawiennego wpływu religii na 
dzieła wychowania, zjednał prelegentowi oklaski. 
Koncert. Kocian Jarosław, jeden z największych 
skrzypków współczesnych, przedstawi się muzyka]- 
nej publiczności krakowskiej w drugim koncercie 
Towarzystwa muzycznego, który się odbędzie 24 
b. m. Bilety zamawiać i nabywać można codzien- 
nie w Towarzystwie muzycznem w godzinach od 
12—1 w południe i od 5—6 wieczorem. 
Wiadomości osobiste. Arcybiskup warszawski 
ks. Popiel przybył wczoraj do Krakowa i ga- 
mieszkał u ks. kardynała Pnzyny. Ks. Popiel uda- 


je się do Rzymu. 


Qrganizacya szkół. Rada szkolna krajowa po- 


stanowiła budowę 1L-klasowej szkoły w Łękach 
Dolnych (Pilzno), 1-klasowej szkoły w Jaślanach 
(Mielec), obie przy pomocy zasiłku z funduszu 
zasiłku z krajowego funduszu szkolnego; przyznała 
bezprocentowe pożyczki na budowę szkół: gminie 
Koropfec (Buczacz) w kwocie 6.000 koron i gmi- 
nie Zawada Uszewska (Brzesko) w kwocie 3.500 
koron. 


Ośmiu dezerterów rosyjskich, mianowicie puł- 


kcwnik, 6 oficerów i weterynarz wojskowy, przeje- 
żdżało onegdaj przez Jarosław w kierunku do 
Krakowa, skąd skierują swoją podróż do Szwajca- 


ryi. Wspomniani oficerowie wysłani zostali przez 


ł 
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rosyjskie ministerstwo wojny do miejscowości, po- 


ożonej niedaleko granicy austryackiej w celu za- 


kupna koni na teren wojny i, korzystając z tej 
sposobności, przekradli się do Galicyi w zamiarze 
zdezerterowania do Szwajcaryi, aby więcej do oj- 
czyzny swej nie wrócić. Donosi o tem „Tygodnik 
Jarosławski*, 


Zatarg lekarzy z Kasą chorych w Tarnowie. 


Zamieściliśmy onegdaj telegram o zatargu leka- 
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rzy tarnowskich s powiatową Kasą chorych. Przy- 
czyną zatargu miała być okoliczność, że jeden 2 le- 
karzy (dr O.) nie odwiedził natychmiast po zdwe- 
zwaniu jednego „a chorych, poszedłszy wpierw do 
innego. Zaraa nazajutrz dr O. od zarządu Kasy, 
bez poprzedniego przesłachania stron otrzymał pi- 
semne zwolnienie od obowiązków, które przez 7. 
lat pełnił. Wskutek tego lekarza Kasy zażądali od 
zarządu cofnięcia dymisył dra 0., w przeciwnym 
razie wszyscy złożą swe urzędy i rozpoczną strejk. 
(Jak postąpił wobec tego zarząd Kasy — do tej 
chwili nam niewiadomo. — Przyp. red.). 


Tarnów, 16 października. Dnia 18 b. m. odbę- 


dzie się przed tutejszen: trybunałem rozprawa kar- 
ma przeciw p. Józefowi Szajdakowi, byłemn see 
kretarzowi gminnemu w Sędziszowie, © oszczerstwo, 
popełnione przez to, że tenże w doniesieniu do wła- 
dzy zarzucił staroście ropczyckiemu, p. Jago: 
szewskiemu. przekapstwo i inne nadużycia wła- 
dzy urzędowej w sprawach asentarunkowych. Oskar: 
Żony ofiarował dowód prawdy. Rozprawa ta budzi 
zainteresowanie tem bardziej, że w Śejmie i Ra- 
dzie państwa były wnoszone w tej sprawie inter- 
pelacye, rząd zas na nie dotąd nłe odpowiedział. 


Z prasy prowincyonalnej, W Jarosławiu za- 


czął wychodzić „Tygodnik jarosławski“, który aka- 


zywać się ma w każdą sobotę. Jako wydawca i 
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odpowiedzialny redaktor podpisuje „Tygodnik“ p. 
Artur Seelieb. 


Z Krynicy. Ogólna frekwęncya gości w sezonie 


r. 1904 wynosiła 4.25] rodzin, osób 6.352, czyli 
o 295 osób mniej, niż w roku 1903. Do komisyi 
zdrojowej na rok 1905 wybrano z grona właścicieli 
wil pp. Henryka Ebersa i Michała Klimczyka. 


Pożar w Borysławiu. W sobotę wybuchł po- 


żar w Borysławiu w dwóch miejscach: w kopalni 
Sussmanna i w kopalni dra Szujskiego na Tusta- 


nowskiego. Oba pożary ziokalizowano. Trzech robo- 
tników odniosło poparzenia. Przyczyną pożarna była 
wadliwość przewodu elektrycznego. 

Zmarli. 

w sobotę przy udziale licznego grona rodziny, 
przyjaciół i znajomych, złożono do grobu zwłoki 
& p. Maryl z Morelowskich Onyszkiewiczo- 
wej, zmarłej dnia 13 bm. w 70 roku życia. Była 
to niewiasta wielkich cnót i niezwykłych przymio- 
tów. Wsród nieszczęść rodzinnych, jakie ją spoty- 
kały, owdowiała bowiem przed dwudziestu z górą 
Jaty | straciła kilkoro dzieci, złożyła dowody nie- 
zwykłego tarto ducha i silnej woli i wychowała 
wzorowo dwóch synów, z których jeden jest obe- 
cnie naczelnikiem rachunkowym w miejskiej Kasie 
oszczędności, drągij zaś Kasyerem miasta Krakowa. 
Zmarła odznać a gją głęboką wiarą, inteligencyą 
i żywym umysłem. Do ostatnich chwil życia spę- 
dzała większą CZĘŚĆ dnia NA czytaniu dział now- 
szej literatury, którą też ynała wybornie. Kochała 
gorącem sercem nietylko rodzinę, ale i przyjaciół, 
którzy też dzielą boleść todziny nad jej stratą. 

Adolf Dobrzyński, były poseł na Sejm, dta- 
goletni prezes Rady powiatowej sandeckiej i tar- 
nowskiej, członek rady Nadzorczej Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń, W 04%, życia umarł 
w Tarnowie. 

W Tarnobrzegu umarł w 67 T. ŻYGą Władysław 
Gryglewski, b. poczmiątrz, długoletni członek 
Wydziałan powiatowego, dwukrotnie burmistrz mia- 
sta Tarnobrzega. Po pewnej przerwie ubjął znowu 
rządy miasta jako komisara rządowy. pełniąc je 
przez pięć lat, po upływie Których po raz trasei 
burmistrzem został jednomyślnie obrany. 


do pielęgnowania i krzewienia wzniosłej idei seke- 
lej i zyskania dla tej twierdzy polszczyzny jak naj- 
większej ilości członków. Na zakończenie odbyło się 
wspólne śniadanie, podczas którego grała miejscowa 
orkiestra. Program wieczornego zebrania wypełniły 
pradukcye orkiestry, oraz przemówienie druka pre- 
zesa R., deklamacya „Cześć ci „Sokole“. Następnie 
odbyły się ćwiczenia laskami, oraz bardzo zajmu- 
jąca i gorąco oklaskiwana produkcya „szesnastki“ 
sokolskiej, która popisywała się ewolucyami z lan- 
cami o barwach niebiesko-białych. Zakończyły za- 
bawę igrzyska olimpijskie i tańce trwające do rana. 

Sprawa J. Milewskiego. Przed sądem handlo- 
wym w Wiedniu odbył się proces cywilny, będący 
w związku ze sprawą p. Milewskiego i Włodzimir- 
skiej. W lecie uhiegłego roku p. Milewski, chcąc 
dać Włodzimirskiej zaopatrzenie, darował jej 40 
tysięcy koron w ten sposób, że 15,000 dał jej za- 
raz na ręce, 25.000 zaś złożył w depozycie au- 
stryackiego Zakłada kredytowego w Wiednin. Od 
tej sumy, złożonej w rencie koronowej, miał Bank 
wydawać kupony do rąk własnych Włodzimirskiej, 
która dopiero po śmierci p. Milewskiego stanie się 
właścicielką tego depozytu. Włodzimirska prawo 
do tego kapitału edsprzedała agentowi Maksowi 
Schicklowi, wziąwszy od niego na weksel zna- 
czniejszą pożyczkę, Schiickł prawa swoje odstąpił 
kupcowi Leopoldowi Huberowi. który do sądu han- 
dlowego wniósł skargę, żądającą wydania mu ka- 
ponów ze strony Banku kredytowego. Adwokat p. 
Xlilewskiego, dr Baumann, sprzeciwił się temu, do: 
wodząc, Że Milewski kwotę ową złożył dla zaopa- 
trzenia Włodzimirskiej na przyszłość, i dlatego roz- 
porządził, ażeby kupony wydawano tylko do jej 
własnych rąk. Zresztą — dodał adwokat — p. Mi 
lewski ma obecnie odwołać tę darowiznę z powodu 
zachowania sią Włodzimirskiej. Równie adwokat 
Włodzimirskiej sprzeciwił się wydanin kuponów | 
Hnuberowi, gdyż Włodzimirska, zdaniem jego, zosta 
ła przy transakcyi pokrzywdzoną. Sąd  przychy iż 


się do tych wywodów i odmówił poawoler!a = 


wydanie kuponów Huberowi. 

Na kongresie balneologów w Austryi mowił dr 
Celebrinli, krajowy Inspektor sanitarny w Tryeście, 
o zwalczaniu malaryi na Pobrzeżu. Zachodnie wy- 
brzeża Istryi nawiedza malarya, występując nieraz 
bardzo gwałtownie. Chorobę tę roznoszą komary, 
a a trzech gatunków tego owadu każdy wywołuje 
inny typ febry. Systematycznemu zwalczaniu tej 
choroby przez państwowe władze sanitarne stoją 
na przeszkodzie rozmaite okoliczności w pierwszym 
zaš rzędzie złe komunikacye i brak lekarzy w oke- 
licach malarycznych. Leczenie chorych chininą mi- 
mo ignorancyi i przesądów ludności wj dało debre 
rezultaty, Śmiertelność bowiem zmniejszyła się bar- 
dzo znacznie. Abazya wolną jest od malaryi, pie 
ma tam również komarów, co mieszkańcy przypi- 
snją gajam laurowym. Dr Celebrini stwierdził, że 
malarya występuje silniej na tych wybrzeżach, gdzie 
ruch fal morskich jest mniejszy. Dr Kuthy, docent 
uniwersytetu w Budapeszcie, mówił o „klimacie 
morskim i gruźlicy“. a profesor dr Glar o kąpie- 
lach morskich w Abazyi i okolicy. Wogóle o Aba- 
zyi i kąpielach morskich wygłoszono bardzo wiele 
referatów. Dr Fisch podnosi? skuteczność wód Fran- 
zensbadu, a år Fellner dał im nawet pierwszeństwo 
przed wodami w Nauhełm. Dr Loebel z Dorny mó- 
wil o kilka ulepszeniach balneo-technicznych. Osta- 
tni referat wygłosił dr Offer o dyecie roślinnej 
podczas leczenia się wodą mineralną i na tym od- 
czycie skończyły się obrady kongresu. Dr Winter- 
nitz zamknął jako prezydent kongres przemową 
dziękczynną. Wycieczki w okolice Abazyi trwać 
będą do czwartku. Zjazd ten należy uważać za chy- 
biony ge stanowiska naukowego. 

Morderstwo. Z Wiednia donoszą: Niewyśledzeni 
sprawcy zastrzelili wczoraj wieczorem w lesie koło 
Neuwaldeck rymarza Józefa Tentfla. Według do- 
tychczasowych wyników śledztwa zachodzi także 
możliwość, iż Teufel padł ofiarą nieostrożnego ob- 
chodzenia się z bronią. 

Trumna ze zwłokami spaliła się. Z Kielc do- 
noszą: Na przedmieściu Bałwinek zmarł niejaki 
Stachurski, którego zwłoki, otoczone światłem, zo- 
stawiono bez opieki. W pustej izbie od Światła za- 
jęła się najpierw trumna, a następnie płomienie 
objęły zwłoki. Pożar na wewnątrz wybuchnął do- 
piero o godzinie 7, kiedy wewnątrz podłoga już 
była przepałona i trumna runęła do piwnicy. — 
Straż ogniowa rychło pożar stłumiła. Zwłoki wydo- 
byto z piwnicy. Pozostał tylko kadłub, głowa zaś 
i ręce zostały doszczętnie spalone. 

Pożar fabryki. Z Łodzi donoszą, że spaliła się 
tam przędzalnia wełny Grzegorza Krawetza przy 
ulicy Mikołajowskiej. — Straty wynoszą przeszło 
100.000 rubli. 

Powrót zbrodniarza. Z Warszawy donoszą: Za- 
sądzony na 12 lat ciężkich robót morderca i sło- 
dziej, Feliks Krasiński, przez długie lata postrach 
Warszawy, uciekł z Sachalinu i powrócił do War- 
szawy. Policya wyśledziła go w jednej z pomniej- 
szych restauracyj i wpadła tam w chwili, gdy Kra- 
siński w towarzystwie dwóch „dam“ i kilku przy. 
jaciół zapijał się alkoholem. Gdy policya wtargnęła, 
towarzystwo to uaczęło rzucać na nią talerzami, 


butelkami i krzesłami, a Krasiński, przyskoczyw-| na miejscu zbrodni. 


azy do okna, wyłamał je i ratował wię ucieczka 
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na dziedziniec, a przeskoczywsy płot, uciekł w pole | Batkówną — aż dnia 15 ozerwca agent policyi 
i znikł bez śladu. Towarzysze Krasińskiego poszli | krakowakiej, Mohr, edszakał ją w Polskiej Ostra- 
za jego przykładem. Szajki dotąd nie wytropiono. | wie, gdzie też ją przysresztował i przywióał do 


Honorowe zaopatrzenie dla wdowy po Fin- | Krakowa. Tu, Batkówns , badana w urzędzie poli- 


senie. W parlamencie duńskim wniósł minister |eyjnym, do czynu »wego wię pravznała, na uspra- | 


eświaty przedłożenie o «aopatrzeniu z funduszów | 
państwowych dla wdowy po mmarłym niedawno Fin- 
senie, wynalazcy fototerapii. Minister ze względu 
na wielkie zasługi Finsena postawił wniosek o uchwa- 
lenie dla niej emerytury w kwocie 3600 koron 
rocanie. Najwyższa pensya wdewia przynosi w Da- 
nii tylko 1200 koron. Parlament uchwalił te przed- 
łożenie rządowe. 

Otton Taussig, zbiegły współwłaściciel firmy 
wiedeńskiej pod tem nazwiskiem, przebywał po 
ucieczce z Wiednia przes kilka dni w Marsylii, jak 
denosi tamtejszy Konsul austrracki. Dnia 11 b. m. 
wyjechał Taussig pod naawiskiem Gejza Naray do 
Buenos Aires razem ze Swoją kochanką. 

Nowy „Kuba rozpruwacz* w Berlinie. Wezo- 
raj wieczorem znaleziono w Berlinie praczkę wdo- 
wę Elżbietę Wascher nieżywą w  pomieszkaniu. 
Miała ona usta aatkane i była obnażoną, Zwłoki 
były rozprute, Poleya wyznaczyła 1000 marek za 
odkrycie mordercy. 


wiedliwienie, podając co następuja: 

Wróciwszy dnia ] czerwca po zakupnie w mie- 
ście żywności, o godzinie 8 zrana roapoczęła na 
polecenie pani sprzątać mieszkanis, pani Bogucka 
Zaś wyszła do missta, skąd wróciła przed godziną 
11. Batkówna wtedy, która dnia tego zaraz zrana 
zgodziła się „pod Mickiewiczem“ do nowej służby, 
zażądała od p. Boguckiej awrotu książki słażbo- 
wej i natychmiastowego uwolnienia ae służby. Bo- 
gucka jednak przed oddaniem jej książki zażądała 
etwarcia kuferka i pokazania jej swych rzeczy, 
a ponieważ Batkówna temu się sprzeciwiła i siadła 
na swoim kuferku. Bogucka usiłowała ją stamtąd | 
usunąć, wieke zaś kuferka chciała otworzyć ostrzem 
siekiery. Podług zeznań Batkównej, Bogucka, gdy 
jej służąca przeszkadzała otworzyć kuterek, miała 
ją pierwsza uderzyć obuchem siekiery w piecy, a 
potem, gdy jej Batkówna siekierę wydarła, miała 
ją bić pogrzebaczem. Wtedy Batkówna chwyciła 
za tasas i biła już nim Bogucką bez upamiętania, 
nawet już leżącą na ziemi i bić przestała dopiero 
gdy pani już się więcej nie poruszała. Po czynie 
tym, Batkówna, jak zama zeznała w policyi, wy- 
jęł z otwartej szafy swą książkę służbową, 25 ko- 
ron w złocie, część bielizny i sukien Boguckiej, 
spakowała to w tobołek i zamknąwszy mieszkanie 
na klucz, opuściła dom, drogą ponad Wisłą udała 
się na Podgórze i tam w sieni jednego z domów 
zrzuciła z siebie skrwawione odzienie wsiadła 
w Płaszowie do pociągu i pojechała do Polskiej 
Ostrawy, gdzie przyjęła służbę u jednego gospoda- 
rza do krów. 

Zeznaniu temu uwięzionej Batkównej, która mia- 
ła widocznie na celu przedstawić rzecz tak, jako- 
by musiała działać w obronie własnej, przeczą in- 
ne zebrane przez sąd fakta, a mianowicie wielka 
siła fizyczna obwinionej, która nie potrzebowała w 
obronie swej przed słabowitą i wątłą p. Bogucką, 
uciekać się aż do siekiery i taskka, oraz zeznania 
licznych świadków, którzy słyszeli odgrażania się 
Batkównej przeciw Bognuckiej, jak n.p. że ona „ro- 
zejdzie się nie byle jak ze swą panią“ i t. p. — 
Przeciw prawdziwości tłómaczenia się Batkównej 
także przemawia jej krnąbrność, z powodu której 
opiekun jej pozbył ją z domu, oraz kilkanaście 
stwierdzonych kradzieży, których dopuściła się ona 
zarówno na szkodę pp. Boguckich, jak innych mie" 
szkańców tej kamienicy, którym zabierała ze stry- 
chu lub piwnicy różne przedmioty, jak suknie, po- 
ściel, bieliznę i t. p. 

Na zasadzie zatem zebranych przez śledztwo są- 
dowe dowodów winy, Anna Batkówna. 18 lat li- 
cząca, rodem z Taszyc (powiat wielicki) oskarżoną 
została przez prokuratoryę państwa © zbrodnię 
morderstwa z § 134 k. k. i o zbrodnię kra- 
dzieży z § 171 i dzisiaj rozpoczęła się "przeciw 
niej rozprawa karna przed sądem przysięgłych. Do 
rezprawy, rozpisanej na dwa dni, wezwano 18 
kwiadków, tadzież dwóch lekaray raeczoznawców, 
a to prof, dra Wachholza i dra Zolla. 


Mianowania i przeniesienia. Rade szkolna krajowa za- 
mianowała Władysława Edmunda Wierzbickiego zastęp- 
cą namczyciela w szkole renlnej w Tarnopolu; przania- 
sła w atan spoczynku: Reginę Adamową nauczycielkę 
we Lwowie, Wandę Janowska w Przemyślu, Jana Łu- 
bianięckiego w Kotszyłówce. ; . 

W okręgu dyrekeyi kolei we Lwowie mianowany zo- 
stał aspirantem Józać Csata, wolontaryusz w Przemyślu, 
Przeniesieni zostali adjnnkci: Stanisław Grossmann 
z Przemyśla do Przeworsk» i Adolf Kirner z Podwoło- 
czysk do Przemyśla. Oraz asystent Eustachy Jurczyński 
w Przeworsku z urzędu ruchu do kierownictwa kolei 
lokalnej Przeworsk-Bachórz-Dynów 

Odznaczenie. Handel delikatesów p. Leopolda Aksma- 
na w Krakowie (ul Szewska) otrzymał na wystawie 
spożywczej w Pilznie czeskiem dypiom honorowy wraz 
z złotym medaiem. 


Stypendyum 160 K z tandaoyi Anteniago Zawadzkiago 
dla synów lub sierot po członkach Towarzystwa Wea- 
jemnej Pomocy urzędników prywatnych (nadaje Rada 
nadzorcza Towarzystwa), udzielone będzie na rok szkol. 
my 1904 b. Podania wnosić należy do 16 listopada do 
Wydziału krajowego (z metryką chrztn, świadectwem 
ubóstwa, świadectwami szkolnemi z obu półroczy roku 
19-8/4, tudzież dowodami, że są synami urzędników 
prywatnych, „względnie członków Tow. urzędników pey- 
watnych), 


Repertoar teatru miejskiego w Krakowie. 

We wtorek: „Bohaterowie“ Shawa. 

We środę: „Skromny Kazimierz”. 

We czwartek: „Pan Jowialski*. 

W sobotę: „Dyabeł Łańcucki*, dramat w 4 aktach 
a epilogiem z ozasów Zygmantowskich Adolra Nowa- 
czyńskiego. 

W niedzielę: „Dyabeł Łańcucki*. 

Repertoar teatru ludowego. 

We wtorek: „Skapany świat* Orkana. 

Z kalendarza. Wo wtorek 15 października: Łukasza 
aw.  Trytonii; we środę 19 października: Piotra z Al- 
kantary i Pelagii p.; wo czwartek 20 października: 
Przen. św. Wojciecha i lreny p. 

Z krakowskiego ©bsorwatoryum. Dnia 16 października 
termometr foszedł od 20 do 114 ©.: — barometr pod- 
nosił się, ) 

Dnia 17 pażdziernika o „ndxzinie 7 rano stan barome 
tra 7611 mm., termometru X1 (.; wiatr zachodni, 

Przepowiednia centralnego meteorologicznego sakładn 
w Wiedniu dla Qali yi zachodniej ua dzień 17 paździer- 
nika: rano mgła; wypogodzenie, 
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rdərstwo przy piacu Groble. 
(Z sali sądowej). 
raków, 17 października. 

W dniu } czerwcz b. r, około godz. 11 przed 
południem, mieszkańcy domu pod l. 19 przy placu 
Groble w Krakowie, słyszeli hałas i krzyki w mie- 
szkaniu na I piętrzą, lecz przywykli widocznie do 
tego, na krzyki te nie zwracali najmniejszej uwagi, 
sądząc, że powód ich tkwi w sprzeczce, zajmującej 
to mieszkanie pani Anny Bogackiej, żeny pro- 
fesora gimnazyalnego, ze służącą jej, Anną Ba- 
tkówną. I mimo, że krzyk, dobywający się z 
mieszkania, zamienił się w jęk i mimo, że rozległ 
się zaraz brzęk tłaczonej szyby, domownicy jeszcze 
mie byli ciekawi dowiedzieć się, CO się też dzieje 
za zamkniętemi drzwiami mieszkania państwa Bo- 
guckich, tak byli pewni, że ałużąca, której znano 
niesforny charakter, narzeką tylko, skarcona będąc 
przez swą służbodawczynię. VWkrótce też cisza za- 
legła na tem piętrze, aż w dwie godziny potem po 
pierwszej godzinie po poładnin straszny krzyk, la- 
ment i płacz poruszył wszystkich mieszkańców tege 
domn. To 9 lat liczący Eugeniusz Bogucki, synek 
zamieszkujących na pierwszem piętrze pp. Boga- 
ckich, tak rozpaczał. wołając na cały głos, że ma- 
tkę mu zabito. Wtedy sąsiedzi wtargnęli do mie- 
szkania, skąd przed dwoma godzinami krzyk sły- 
szeli, a oczom ich przedstawił Się przerażający wi- 
dok. W pokoju, na wznak na podłodze leżała w ka- 
łuży krwi Anna Bogucka, obok świeżo złamane sty- 
lisko siekiery krwią zbryzgane, zaś w kuchni na 
podłedze i na piecu widoczne były Ślady krwi, na 
stole zaś znajdował się cały czerwony od krwi 
zwykły siekacz do mięsa, 

Śmielsi z przerażonych domowników rzucili się 
na ratunek leżącej Bogackiej, która ocntona wodą, 
na pytanie, co się Stało, odpowiedziała słabym gło- 
sem: „służąca ranie zabiłą* i dodała po chwili 
z ogromnym wysiłkiem: „tak mnie biła i mordo- 
wała", poczem Zasnącom głosom prosiła o ratunek. 
Obecni przenieśli nieszczęśliwą kobietę na łóżke i 
posłali po pogotowie Towarzystwa ratunkowego, 
lecz nim się ono zjawiło, Bogucka utraciła przyto- 
mność, a przewieziona fo oddziałn chirurgicznego 
szpitala ów. Łazarza, MIMO nąadludzkich wysiłków 
lekarzy, wkrótce zakończyła życie W międzyczasie 
wrócił do domu ze szkoły mąż ofiary, Michał Bo- 
gucki, profesor gimnazyum [V-ego, a nu widok 
tego, co się stąło, popadł w Stan chorobowy. tak, 
że sam musiał się oddać w opiekę, 

Co zaś do osoby mordercy, to wębec przedśmier- 
tnego zeznania Boguckiej Nie ulegało najmniej- 
szej wątpliwości, że okrutnege tego czynu dopu- 
ściła się służąca Anna Batkówna, która też przed 
wkroczeniem jeszcze włada zbiegłą w niewiado- 
mym kierunkn i za którą zaraz rozpoczęto pościg, 

Lekarskie oględziny | sokcya zwłok ś, p. Bogu- 
ckiej wykazały, że ofiara otrzymała 18 ran na 
głowie, karku i szyi oraz na prawej dłeni, nadto 
doznała załamania kości czaszkowej. Rany te, we- 
dłag zdania obducentów, mogły być zadane narzę- 
dziem twardem i tępem i drugiem ostrem, to jest 
siekierą i tasakiem , jakie to narzędzia znaleziono 


Rozprawa rozpoczęła wię punktualnie e godz. 9 
rano prsy natłoczonej publicznością galeryi i sali. 
Trybunałowi przewsdniczy radca Ferens, człon- 
kami trybunału wotantami gą: radca Kulikowski 
i sekretarz p. Kraus, sędziami przysięgiymi wy- 
lesowani zestali pp.: Józef Prechownik, Aron Fanat, 


Henryk Breniewski, Pszorn. Franciszek Stypuła, Pa- 
(wór ©ivmpa, Ovdluu DBeriaCki, Tan FWątorckt, Juun 


Wiśniowski, Jan Sowa, Karol Wałkowiński, Józef 
Hammerlag. Oskarżenie wnosi zastępca prokuratora 
Caesław Obtułewicz, broni adw. dr Włedai- 
mierz Lewicki, stronę poszkodowaną, to jest ro- 
dzinę zabitej zastępuje adw. dr L. Caro. Obwi- 
niona niska, krępa dziewczyna, w kraciastej chustce 
na piecach i żółtej chusteczce na głowie, wprowa- 
dzona do sali pod bagnetem dozorcy, stanęła spo- 
kojnie przed trybunałem, apatycznem spojrzeniem 
wodząc po sali. Na zwyczajnej jej, pospolitej, o si- 
wych oczach fizyonomii, nie przebija się żadne ucan- 
cie. O pewnej jednak pretensyonalności u niej świad- 
czy staranne nczesanie głewy z grzywką nad czo- 
łem. Na zapytanie przewodniczącege, odpowiada spo- 
kojnie, że liczy lat 18, umie tylko czytać, posiada 
w Taszycach swego majątku 21/4 morga gruntu, 
oraz nieco gotówki w Kasie nierocej. 

Po odczytania akta oskarżenia, co ukończyłe się 
o godz. 10, przewodniczący rozkazał złożyć na stole 
„corpus delicti*, olbrzymi tobół, zawierający rzeczy, 
odebrane oskarżonej, oraz siekierę ze złamanem suy- 
liskiem i tasak. Na wstępie rosprawy obrońca obwi- 
nionej, adw. dr Lewicki, zażądał ed trybunału, 
aby wezwał lekarzy-rzeszoznawców, którzyby ba- 
czną uwagę zwracali na zeznania obwinionej, gdyż 
zamierza zadać anawcom pytania co do inteligencyi 
i stanu umysłowego obwinionej. 

Przewodniczący przystąpił potem do prze- 
słuchania ebwimionej. Na pytanie, czy zrozumiała 
akt oskarżenia i czy się pocznwa do winy, Bat- 
kówna odpowiada twierdząco i całą sprawę spo- 
wiada zgoduie z pierwszem swojem zeznaniem, zło- 
Żonem w śledztwie pelicyjnem. Służba u p. Bogu- 
ekiej była ciężką, życie złe, pani się z nią „żarła“ 
(kłóciła), Oskarżona najmniej trzy razy dziennie 
musiała płakać na swą panią. Dlatego podziękowa- 
ła za służbę p. Roguckiej zamierzając odejść 1-go 
czerwca. W dniu tym o godz. 11 chciała Batkó- 
wna odejść koniecznie, gdyż czekano na nią na no- 
wej służbie. Gdy się „wadziła" ze swą panią o 
kuferek, pani chwyciła za siekierę, zaczęła nią rą- 
bać kuferek, następnie uderzyła ją w plecy siekie- 
rą tak silnie, że ostrze odleciało od stvliska i wy- 
biwszy szybę, spadło na ganek. 

Przewodniczący: W śledztwie zeznałaś, że 
pani cię uderzyła bardzo lekko, a na kuferku nie 
znalegiono żadnych śladów rąbania. No, i cóż da- 
lej? 

Oskarżona: Dalej pani biła mnie pogrzeba- 
czem i krzyczała do mnie: „choćbym ei ręce poła- 
mała i głowę rozbiła, nie mi nie będzie*. Wyrywa- 
ła mi też włosy z głowy. 

Przewodniczący: Tylko widzisz, ty z tego 
strasznego bicia nie miałaś ani śladu, a ona nie 
żyje. No, i cóż dalej? 

Oskarżona: Wtedy ja chwyciła leżący pod 
ręką siekacz i „rypnęłam* panią parę razy. To się 
działo w kuchni, tam my się „siepały* i bljąc się 
doszliśmy tak do pokojn. Ja miałam ciągle tasak 
w ręku. W pokoju pani upadła, a wtedy nie wiem, 
co się mi stało, że jeszcze parę razy „bnchuęłam* 
panią w szyję. Ile razy — nie pamiętam. Potem 
otwarłam szafę i waięłam 25 koron i rzeczy, Pod) 
wodociągiem kuchennym nmyłam się, spalowałam 
rzeczy i wysałam, przedtem zamknąwszy drawi na 
klucz, aby kto do mieszkania nie wlazł i Czego 
nie ukradł. (Wesołość). 


| Kilkanaście dni trwały poszukiwania za abiegłą Przewodniezący: Ej, moje koshame, tyś: 
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zamknęła mieszkanie, aby zbrodnia się rychło nie 
i wydała, gdyby kto wszedł do mieszkania. 

Obszerne swoje zeanania i odpowiedzi na cią- 
igłe a najbardziej szczegółowe i drobne pytania 
przewodniczącego, oskarżona składała głosem pe- 
| wnym i spokojnym, ożywiając się w ciągu prze- 
słuchania, prayczem apatyczny wyraz jej twarzy 
ustąpił miejsca  roawadze i pewnej hystrości umy- 
słowej. Przewodniczący okazuje jej następnie złama- | 
ną siekierę. Z ostrzem w ręku oskarżona pokuauje, 
jak ono odleciało z obucha, gdy ją pani uderarła 
w plecy. 

Przewodniczący: QOdłeciało, ale wtedy, 
gdyś ty panią uderzyła w glewe... 

Obrońca dr Lewicki: Równe aasanse, panie 
radco, i równe prawdopodobieństwo, że eskarżona 
mówi prawdę. 

Przewodniczący: Po ucieczce z Krakow: 
zgodziłaś się w Polskiej Ostrawie naprzód da 
służby do dziecka aptekarza, który cię oddalił. 

Oskarżona: Oddaliłam się, bo dziecko apte- 
karza było złe. 

Przewodniczący: Dziecko było dobre, tylka 
ty byłaś zła, biłaś dziecko na przechadzce i dlate- 
ge cię oddalono. 

Następnie na żądanie prokuratera oskarżona hie- 
rze do ręki tasak i pokazuje, jak rąbała panią 
Czyni te jednak tak spokojnie i delikatnie, Że za 
dane w taki sposób razy nie megłyby nikego pe- 
kaleczyć. 

Zastępca strony poszkodowanej adw. dr Caro 
Proszę cię, moja kochana, panią Bogacką znalezio 
no z wywróconemi kieszeniami. Czyś *2 przesauki- 
wała jej kieszenie? Czyś ty nie odcię” joj także 
z Bzyi woreczka, w którym zmarła nmosiła złote 
pieniądze? 

Oskarżona: Nie. Ja tego nie robiłam. 

Następnie na pytania obrońcy jej, dra Lewickie. 
go, oskarżona odpowiada, że nie wie, dlaczege biła 
tasakiem bez upamiętania panią, gdy ta już leżała 
bez ruchu na ziemi, Nie zdaje sobie ena wcale 
sprawy z tego. Dalej na pytania o swojej prze- 
szłości, opowiada, że wychowywała się w grenie 
ośmiorga rodzeństwa, w biedzie i prześladowaniu 
ze strony opiekuna. Rodaice wczas ją odumarli. 

Po ł-godzinnej prawie przerwie przystąpił prze- 
wodniczący do przesłuchiwania oskarżonej na faki 
kilkunastu kradzieży, w akcie oskarżenia wyszcze- 
gólnionych. Batkówna jest mianowicie oskarżoną o 
kilkanaście kradzieży sukien, bielizny, bucików itp 
na szkodę swej słażbodawczyni i imnych mieszkań- 
ców tego domu. Do niektórych z zarzuconych jej 
kradzieży oskarżona się przyznaje, innym zaprzecza 

Przystąpiono do przeałuchiwania świadków 

Michał Bogucki, mąż zabitej, profesor gimna. 
ayalny, zaprzysiężony, opowiada szczegóły pobytu 
n nich słażącej Batkówny, która, jak to stwierdził 
dopusxczała się na ich szkodę wielu drebnych kra- 
dzieży. Świadek wystawia oskarżonej jaknajgorsae 
świadectwo. Obecność Batkówny była postrachem 
dla państwa Boguckich; to też żona jego, 8. p. 
Anna wypowiedziała jej służbę od l czerwca b. r. 
Co zaś do samego fakto zbrodni, w świadek nia 
może podać Żadnych szczegółów, gdyż po jege 
powrocie ze szkoły àona już była nieprzytomna. 
Tylko synek, Eugeniusz, opowiadał mu, że matka 
przed utratą przytomności mówiła mu, że „służąca 
ją zabiła i obrabowała”. Świadek stwieróiwa, ża 
podczas pobytu Batkówny u nich, z obawy przed 
nią zamykano szafy — kradzież zatem popełniła 
a zamkniętego miejsca. Na zapytani» prokuratora 
świadek stwierdza, że Żona jego byłu dohra i ła- 
godna, i nie mogła dać powodu rieżącej ño Zadne- 
ge unienionia. DMobotą służące -ppsa 2074 nie była 
wikt strzymywała dobry. > m 

Wejście następnego świadka wywołało porusze: 
nie. Jest nim Eugeniusz Bogucki, synek aabitej 
chłopczyk ładny i roztropny, uczeń III klasy nor 
malnej. Cichym, drżącym od wzruszenia głosom 
opowiada szczegóły, gdy pierwszy analazł zabitą 
matkę na podłodze mieszkania. — Również drugi 
świadek. Michasia Bogncka , siostra poprzedniego. 
zeznaje kilka szczegółów, odnoszących się do Bpra 
wy. Mała tu dziewczynka oskarżoną była przez 
Batkównę. że jej (Butkównie) zabrała raz z kufer 
ka 127 ct; było to jednak kłamstwem, jak prze- 
bieg dochodzeń wykazał, a miało na celu zohydze 
nie całej rodziny. 

O godzinie 2 po południa trybunał przystąpił 
do przesłuchania dalszych świadków 


z teatru. 


„Bohaterowie“, komedya w 3 aktach Bernarda Skawa 
w przekładzie K. Rakowskiego. 

W sobotę zawarliśmy znajomość z auturem an 

gielskim, o którym wiele dziś mówi wię i pisze 
Bernard Shaw, znany na widnokręgu teatru angiel: 
skiego od lat kilkunastu. w ostatnich dopiere la 
tach stanął w szeregu wybitnych koryfeuszów sce: 
ny. Talent jego na wskróś nowoczesny, lubnje si« 
w odcieniach subtelnie gryzącej ironii lub satyry. 
poza tem rysuje typy l charaktery w przedziwnen 
odbiciu prawdy i psychologii. Uderza go nietylko 
to, co banalne i poziome, a!e przedewszystkiem to. 
co nie zgadza się z pojęciami e knitnrze nowocze- 
snej człowieka, który zrósł się z kultary tej wy- 
kwitem we własnej ojczyźnie. 

Jedną z takich wybitniejszych prób literackiego 
stylu Shawa jest komedya „Bohaterowie“, do któ- 
rej tła i osnowy dostarczyły autorowi wypadki we-| i 
jenne kampanii serbsko-bułgarskiej z r. 1886. Te- | 
mat zapewne zastanawiający u pisarza pi grelskiepe 
tłomaczy się tem. że”utwór „pisany był prawe 
współcześnie z ową wojną. Stąd to oryentalie tło > 
komedvi. która jednak z historyą mało ma wspól | 
nego, a natomiast ma za cel główny mir oby 
czajowo-narodową. Bohaterowie Shawa, cw: zwy 
cięscy z pod Śliwicy. w dziwnem ukazuje "ię nan 
oświetleniu. Ów ideał bohaterstwa schoć. tu poc 
piórem rezgerączkowanego tematem obserwatora w 
satyrę tem dotkliwszą. że odbijającą rysy pra 
wdziwe. " 

Gra ta rozpoczyna się juź ed pierwazygł so” 
rozgrywających się przy odgłosie sal 
wych. Na ulicach miasteczka wre wal 
zastępy bułgarskie widocznie śc 
Serbów. Jeden z nich Bluntschli, 
żhie serbskiej. Ścigany przez 
ucieczką do sypialni córki maj 
Petkowa. Panna Raina Petkow, choć 
jednym z oficerów nieprayja lelskiej armi, miękni« 
pod wpływem gorącej prośby Bluntech.ego i oste 
tecznie przy pomocy matki ułatwia mu ucieczkę w 
przebraniu bułgarskiego maj” » 

Właściwy ideał „bohsterscwa*, (tanowiący jądre 
komedyi Shawa, wyłania "ie dopiero w drugim ak- 
cie, który przenosi nas w zacisze prywatnego ży- 
cia majora Petkowa, w chwili, gdy tenże pe ukoń- 
czonej kampanii pewraca w domowe progi jako be- 
hater. Wszystkie śmieszne rysy pyszałkowatego. | 


__ Wtorek, 13 Października 154 


mh. a m m 


7 ; | 
ograniczonego w wysokim stopnin „bohatara”, cie-|noku i Tomaszewskiego w sprawie zmniej- | wozdania z 15 b. m. donoszą, że wojska prawej | straty. Liczba jeńców wynosi kilkaset. Plan 
niuje autor z finezyę i humorem, dopełniając tła|szenia liczby chorych na klinikach lwowskich. armii doszły do wczoraj wieczorem do rzeki | nieprzyjaciela zupełnie się nie udał. Oprócz ar- 
Ministrowi Piętakowi i pos. Bilińskiemu a- |Szak, gdzie trafiły ga siluy opór nieprzyjaciela. |mat zabraliśmy wielk 


charakterystyką kobiet z otoczenia swego typu ko- 


medyowego. Rozmowy, jakie ci ludzie prowadzą. tol dzielono urlopów do końca sesyi. 


arcydzieła humern. Mają pretensyę do miana ludzi 
kulturalnych, a wyobrażenia ich i obyczaje urągają 
wszelkiej kulturze, poznją na bohaterów, a są tehó- 
rami, chcą uchodaić za ideały pracy i poświęce- 


nia, a w gruncie rzeczy są pysaałkeowatymi fili- 


strami. Etyka i moralność, godność własna i po- 


szanowanie munduru, to pojęcie albe zgoła niesna- | pO s Boni ich przez wnioskodawców, ode- 
ne, albo wcale nie obowiązujące, a typowa skłon- słano do odnośnych komityj, 


ność do poutałej gawedki, najulubieńszem przepę” 
dzeniem czasu. 


Jak wytworne komedye Sheridana, tak i pomy- wych co do powiększenia zasiłku z fun- 


sły sooniczne Shawa, wymagają do opłastycznienia 


scenicznego tej spokojnej wyrównanej i szjschetnej 
jaką dać może tylko 


w każdym szczególe gry. ł 
pierwszorzędny zespół artystów. «400 adj = 
uznaniem chwalebne usiłowania wykonawców ról 


poszczególnych, pogodzić się musieliśmy jednak so- 
botniego wieczoru przekonaniem nstalonem, że sce- 
nie naszej w obecnym składzie brak talentów, za- 
stępujących rutynę intnicyą artystyczną, niezbędną 
do odtwarzania ról charakterystycanych e subtel- 
niejszych odcieniach psychologicznych. Typy Shawa 
w _Bohaterach*, choć mają znamiona rysów gru- 
bych, dla gry aktorskiej przedstawiają pole rozle- 
głe, które, mojem zdaniem, nie zostało należycie 
wyzyskane. Nie małą przyczyną tego jest także 
pośpiech, z jakim się u nas sztuki tego rodzaju 
przygetownje, boć przecież mieliśmy sztuki o głęb- 
sza. i wilniejszej charakterystyce, oddane z nieró- 
wne lepszem przygotowaniem i artystycznym re- 
zultatem, 

Najbliższymi intencyj antera byli pp. Mielewski 
i Zelwerowicz. Majer Saranow w grze p. Mielew- 
skiego miał cechy płytkiej brawury i pyszałkostwa, 
podezas gd p. Zeiwerowicz prostotą środków nadał 
plastyczne kontury rubasznej figurze serbskiego na- 
jemnika Blantschłiego. P. Wysocka, grająca Rainę, 
eórkę majora Petrowa, nie dała jej piętna „pospoli- 
tej natury kobiecej, żądnej hołdów pośrednio przez 
narzeczonego na nig spaść mających. Zupełnie 
dobry a w szczegółach i ujęciu nawet zupeł- 
nie trafnie i artystycznie oddany typ Bnłgarki 
dała p. Jutkiewicz w roli Luki, rozwinąwszy nie- 
zwykłą staranność nie tylko w ujęcin charaktery- 
atycznem roli, ale i w stroja barwnym i efektewnym. 
Dominujące w sztuce role Petkewa i jego Żony 
grane były przez p. Jednowskiego i p. Senowską. 

W. Pr. 
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Hronika lwowska. 


Lwów. 17 października. 

Pamięci Naczelnika. Pe raz pierwszy we Liwo- 
wie złączyły się wszystkie niemal polskie stowarzy- 
szonia w tym celu, aby urządzeniem nabożeństwa 
w 87 rocznicę śmierci oddać należny hołd pamięci 
Tadeusza Keściuszki, Obok uczestników powstania, 
stans? „Bokół*. Czytelnia kobiet, młodzież techni- 
oka i akademicka, „Gwiazda“, „Skała“, „Współ 
ność* kupcy i młodzież handlowa, straż ochotn. 
ogniowa, Czytelnia kolejowa, „Jednośćć, Izba ręko- 
dzielnicza, wreszcie akademickie i kobiece Koła 
Bzkoły ludowej. Kościół katedralny, w którym ks. 
Lenkiewicz edprawił żałobne nabożeństwo, zapełniło 
3 Kórą dwa tysiące osób, Radę miasta reprezento: 
wali prezyd. dr Małachowski z wicepr. Michalskim 
1 kilka radnych, posłowie ludowi przybyli w kom- 
piecie z p. Bojką na czele, ponadto jawiłe się kilku 
posłów sejmowych. W śrelzkowej nawie w dwóch 
rzędach stanęły sztandary cechowe: rzeźników. ka- 
mieniarzy i cieśli, krawców, blachurzy, mosiężników 
i rękawicaników, introligatorów, ślusarzy, nużowni- 
ków i rusznikarzy, kowali i stelmaechów, cukierni- 
ków i piernikarzy, piekarzy, rymarzy ji tapicerów. 
gospodnie azynkarski i pomocników szynkarskich, 
tudzież delegaci towarzystw. które urządziły nabo- 
Żeństwo. 

Dekeracya koś 
nk, zwłaszcza kat 
Powatańczą 1 kwieciem. 
atwa przyczynił się niema 
który pod kierewnictwam T 
akomp, organowym p. Jarecź 
szki „Requiem“ i „Sanctus Li WE 
konali: dr Czerny, Borkowski, Slawiczek i Mazur- 
kiewicz). Po ogzekwiach odśpiewała „Lutnia zwrotkę 
pieśni „Z dymem pożarów“, co wywołało podniosłe 
wrażenie, a wreszcie publiczność śpiewała pieśni 
patryotyczne. W kościele zebrano kilkadziesiąt ko. 
ron na pomnik Bartosza Głowackiego. 

Przy odslonięciu pomnika Mickiewicza we 
Lwowie przemawiać będą: marszałek krajo. 
wy hr. Stanisław Badeni, prezydent miasta M a- 
łac howski i prezes Koła literackiego poseł W e- 
Teszczyński. Dotąd nie zostało postanowione, 
Gzy i kto będzie przemawiał imieniem włościan i 
ułodzieży. 

W nroczystości odsłonięcia pomnika weżmie mię- 
dzy innemi gremialny udział Towarzystwo „Szkoły 

dowej*. Od Zarządu głównego pojawi się w dniach 
Najbliższych odezwa do wszystkich członków Tow. 
g" ludowej“, aby jak najliczniej przybyli na 

tień uroczystości do Lwowa Zarząd główny zło- 
ŻY w imienin całego Towaraystwa olbrzymi. wspa- 
Niały i oryginalny wieniec g szarfami od ER 

ich Kół w kraju. Oznaczenie miejsca d] T 
»Bzkoły ludowej“ w uroczystym pocho E 
Rie panktu zbernego nastąpi później. 

$ Filharmonii lwowskiej wystąpi 
dnia 29 b, m. Gemma Bellincioni. 

- Teatru lwowskiego. 

Wtorek: Konsul generalny . 

Wwa node: „Nitka jedwabiu“. 


cioła i katafalku była bardzo pięk- 
atalk przybrano gustownie bronią 
Do uświetnienia nabożeń- 
ło chór mieszany „Lutni*, 

Qeiwińskiego a przy 
klego wykonał Moniu- 
Verhalsta (solo wy- 


dzie Í poda- 


"w konenrcie 


w artek: „Konsul gonoralny“. 
ma k: »Lilith*, pajke w 3 aktach przez |. Ger. 
w Sobotę; 


Lilith 


Bejmy krajowego. 

(Telegramy „N. Ref ika) 

Lwów. Na dzisiejszą "9, Z 17 października). 
tano wnioski: Kre mln posiedzeniu Sejmu odczy- 
z powodu kolbuszowski; wy dzielenie kilku Sh 
do powiatn mieleckieg, „go i przyłączenie „Ie 
ożenie szkoły średniej E AE skiego 0 Zdr 
ski że okalu; Tarnaw- 

lego o założenie szkoj y | 
ślu, ks. Stojałowskię, nej w Przemy- 
sprawach lokalnych i Żardecki + koli 
TE średniej 4 Łańcncje ego o założe- 

dczytano interpelacye: Giabizak: 

w sprawie zamierzonego utworem.” qE pa 
lek niemieckich (1!) w Som aa =, 
nanczycielskiem żeńskigm wo Two. 
wie, Skołyszewskieg0, Stapińskie. 
BO w sprawie przyłączenia gmin Dobra Szla. 
(hacką j Dobra Rustykalna do starostwa w Sa- 


Następnie ks. Stojałowski nzasadniał 
swoje wnioski. z których nad jednym (w spra- 
wie przysięgi sądowej) Izba przeszła do po- 
rządkn dziennego. 

W dalszym ciągu wnioski posłów: Szweda, 
ks. Wilczkiewicza, ks. Mazikiewicza i Haryka, 


Bnynowski reierował sprawozdanie komi- 
syi drogowej o petycyach Wydziałów powiato- 


dusza krajowego za utrzymanie dróg powi a- 
towych i gminnych. Mowca zakończył 
wnioskiem. aby petycye całego szeregu Rad 
powiatowych odstąpiono Wydziałowi krajowemu 
do zbadania i możliwego uwzględnienia w bud- 
žecie na rok 1906. — Uchwalono wniosek ko- 
misyi. i 

Nastepnie uchwaliła Izba bez dyskusyi pro- 
jekt ustawy w sprawie wyłączenia obszaru 1366 
morgów obejmujących majętności tabularne Šta- 
wisko, Szymanówka, Lewinówka, Wyrki, Niwy 
Rustikolne i Pańkowa z terytorynm gminy Ka- 
rastralnej i administracyjnej Niewica powiatu 
politycznego kamioneckiego i sądowego radzie- 
chowskiego a przydzielenie ich do terytoryum 
gminy katastralnej i administracyjnej Stani- 
sławczyk pow. politycznego brodzkiego i sądo- 
wego łopatyńskiego. 

Maiss referował sprawozdanie komisyt ad- 
ministracyjnej o sprawozdanin Wydziału krajo- 
wego z projektem ustawy co do nżycia części 
nadwyżek z obrotów kas sierocych zbioro- 
wych, przyznanych krajowi ustawą państwową 
z 3 czerwca 1901 r. 

Referent przedłożył projekt ustawy zawiera- 
jącej postanowienia co do użycia części tych 
nadwyżek. f 3 

Po dyskusyi generalnej, w której brali udział: 
Trzecieski (przemawiając za zakładami „Po- 
wściągliwość* i „Praca“ w Miejscu Piastowem), 
Maryewskiego i ks. Stojałowskiego, 
w dyskusyi szczegółowej przyjęto powyższą u- 
stawę bez zmiany. ; W. 

Sękowski referował sprawozdanie komisyi 
gospodarstwa krajowego © sprawozdaniu Wy- 
działa krajowego z krajowych niższych 
szkół rolniczych w Bereźnicy, Horo- 
dence, Jagielnicy, Kobiernicach i 
Suchodole, oraz 0 założeniu niższej szkoły 
rolniczej w Miłocinie. Referent zakończył wnio- 
skiem o przyjęcie sprawozdania do wiadomości 
i o upoważnienie Wydziała do zawarcia umo- 
wy z kuratoryum fundacy! stypendyjnej imienia 
Towarnickiego i objęcia w swój zarząd niższej 
szkoły rolniczej w Miłocinie, którą kuratorya 
założy własnem staraniem. Nadto proponuje ko- 
misya, aby Sejm zgodził się na otwarcie niż. 
szej szkoły rolniczej w Miłocinie w r. 1906 i 

krajowy do wstawienia w 


upoważnił Wydział 
ki 1906 oso kredytu ua koszta wewnę- 


trznego urządzenia tej szkoły. dac 

W dyskusyi generalnej zabierali głos dr 
Oleśnieki, Kramarczyk, Stapiński 
i ks. Stojałowski. Po odpowiedzi członka 
Wydziału krajowego, Pilata, i po przemówienia 
referenta Sękowskiego, uchwaliła Izba wniosek 
komisyi. 

Kraiński azasadniał wniosek nagły o przy- 
znanie 12.000 kor. subwencyi na koszta zało- 
żenia przytułkn dla starców i kalek w Sokalu. 
Wniosęk przekazała Izba komisyi budżetowej. 

Koniec posiedzenia o godz. 2 min. 55. Na- 
stępne we środę o godz. 10 rano. 


- -T A A 


,Ł teatru wojny. 


Za przyczynę klęski, jaką koń czy Się ofen- 
zywa Kuropatkina, nważają w Waszyngtonie 
liczne błędy przez niego popełnione. Najwa- 
żniejszym z tych błędów miała być niedostate- 
czna służba wywiadowczą. Faktem jest, 
że w głównej kwaterze rosyjskiej nie wiedzia- 
no, iż marszałek Ojama przesunął silny korpus 
stojący w Liaojangu do Tantaj. że wzmocnił 
znacznie także prawe skrzydło swoje. armią 
Kurokiego. 

r Oficerowie rosyjscy nie posiadali także naj- 
mniejszej znajomości terenu, na którym mieli 
operować. Całe bataliony, pułki, nawet bryga- 
RA spędzone z pozycyi błąkały się wśród gór 
Esej OY i często. wpadały w zasadzki, sta- 
a e im przez znających każdą drogę i Ścież- 
ho "apończyków, co zawsze prawie wy woływa- 

O ró w szeregach rosyjskich. 

nie niedostateczną, jąk s ia- 
dowcza, jost služba TONIE dr bl 
Nie byli oni absolutnie przygotowani eN tak 
znaczną ilość rannych, jaką wydały te bitwy 
Setki tych nieszczęśliwych pieszo, wśród die 
puysh męczarni zdążać musiały do dalekich 
miejsc Opatrunkowych, innych przewożono tam 
na trzęsących wózkach dwnkołowych, a tylko 
na prawem skrzydle można ich było adwieść 
do Mukdenn. Sceny, jakie się rozgrywały na 


= 


' | miejscach opatrankowych, wstrząsały podobno 


nerwami najbardziej z tego rodzajn okropno- 
ścjami wojny obytych lekarzy. 

Dzisiejsze depesze donoszą o nowych wal- 
kach pod Szachepu. Rozpoczęły się one wczo- 
raj, w niedzielę, rano i trwają do tej chwili. 
Biorą w nich ndział rzekomo główne siły obu- 
stronne, Zdaje się, że Kuropatkin pragnie roz- 
o gzliwym wysiłkiem ocalić swoją linię 
donge towa do Mukdenu, dokąd — jak 

Są — już się zbiliżają Japończycy na pra- 


wym brzegu rzeki Chun. 


Pewn 

wołała Tema 4 kołach politycznych wy- 
Zig“ otrzymała 2 a w sobotę znana „Koeln. 
dynie. Donosi op biz korespondenta w Lon- 
brych informacyi, ree K podstawia do- 
statnich walkach może + A w o- 

SĄ powodować - 
chłe zawarcie pókojn z wyk! A 
niem wszelkiego pośred nicka tede. 
ciej strony. Rozczarowanie, jakie wywołały 
ta klęska w Petersburgn, podkopało podobno 
do reszty Wpływy Kół, które tę wojnę wywo- 
łały 4 które obecnie parły do dalszego jej pro- 


wadzenia. 
(Telegramy „N. Reformy" z 17 października.) 


Zdobycie stacyi Szachepu. 


pod datą wczoraj wieczorem: Urzędowe spra-' 


mrem een iaa e e S ree m ra ae S a 


[walce zostały zajęte. Po południu zaatakowały 2m: 


szrapnelami. 3 lic6rov I 
rosyjskich padło. Kuropatkin w najsilniej. |godz. 11 rano: Weding doniesień. nadeszłych | urzędników państwowych. spowodowane droży* 
szym ogniu zachowywał się bardzo energicznie 

i nie tracił ducha. Dniu 16 walka chwilo-|nych na placa boju, 
wo ustała. 


z Mukdenu z datą dzisiejsza: 


dzielę, o godzinie 7 rano, wywiązała się ogólna ager wię] 
zaa kaa N e calmi obustronnemi | straty 14 b. m. poniósł 17 korpus rosyjski. —|w którym 


tersburga: O pozycye nad rzeką Szache roz- 
poczęła się wczoraj w niedziele na nowo roz- 
pacziiwa wprost 
z równą ząaci 
rosyjskie zastępują inne, świeże lub wypo- 

częte. Ambulgpge w pełtYM racha.jo 
Bitwa toczy się na i 
cyi. Niebywały huk armat zagłusza wszystko | dra bałtycka przybyła 
1 wstrząsa powietrzem. Japończycy gromadzą |do 7 rano. Eskadra 
nowe siły na wschód od Jantaj. 


rajszej przerwie 
wo bitwa dzi 
prawem skrzydle armli 0 mil na południowy 
zachód od Mukdenn. 


Mukdenu. Rcsyanie 
szej walki, W nocy 
się rozpoczęła. 
stanowiska nad rzeką Szak, Wykonali oni kil- | bałtyckiej. 
ka ataków i zabrali 
mat. Armia wschodnia popiera akcyę armii 
zachodniej, 


de cara pod datą 15 h, m; W nocy na 14 b. m. | miejsce Uchtomski ego. 


(Szacha). lapończykom udało się przełamać 


jspieszyżo kilka batalionów. Rosyjskim |noje Obozrenie*: Pierwszy pociąg, który prze- 


. | l jaclela nietylko pobito, 
Londyn. „Biuro Reutera“ dorosi z Tokio’ glcznie ścigano. Ścigamy Rosyan ku lewemu |łane przez redaktora Prokischa. Wzięło w niem | 


Mr 238 z 


NOWA REFORMA. 


Raz masyw u = ma a w a a: A A 0 


na rvnek i w drodze rozwinął czerwony sztżm- 
dar. który zabrała jednak policya. Ruszono po- 
; ilość wozów municyj-|tem przed „Deutsches Haus“, gdzie Prokesch 
Dni» 15 b. m. opuściła tamtejsza rosyjska dy-inych i bardzo wiele broń. Japońskie straty | rozpoczął mówić. został jednak z rampy strą- 
wizya swą pozycyę po silnej walce. Lewa armia w dniach 11 i 12 b. m. wynoszą 1250 ludzi,|cony i zraniony. W rozdraźnieniu zaczęto 
(japońska) zaatakowała miejscowości Szahepu opróczijtego 15 oficerów zabitych. a 46 an. szturmować „Dutsches Hans“. Policya 

| 

| 


i Szaolitin, które też po bardzo zaciętej nych! rozproszyła demonstrantów 
Urzędnicy wobec drożyzny. 


Wiedeń. W wielkiej hali ludowej ratusza od- 
było się wczoraj wieczorem zgromadzenie sto- 


oddziały rosyjskie Japończyków, zostały jednak = $= = z0lbrzymie straty. 
odparte. Toklo. Marszałek Ojama donosi: Według dotych- 
Dnia 16 bm. w eczorem, jak donoszą z Muk- czasowych zestawień liczba zabitych Rosyan 
denu, było słychać z południowego zachodu | przenosi 8550. Z tego znaleziono przed frontem | warzyszenia anstryackich urzedników pań- 
silny ogień dziułowy. Żołnierze japońscy |lewej armii 200, przed frontem Środkowej ar-|stwowych celem omówienia ogólnej sytnacy 
zachowują się z wielkiem bohaterstwem. mimo |mii 2500, przed trontem prawej armii 4500. |urzędników państwowych wobec panującej dro- 
iż są już wyczerpuni i brak im prowiantów. | Nie liczono w tem strat w dniach 14 i 15 b. m.|żyzny. Zgromadzenie, w którem brało udział 
Dragi zavełnione są Rosyanami. znajdującymi Ogólne straty Rosyan w walce, razem z armią || przeszło 2000 urzędników państwowych, przyjęła 
się w odwrocie. Japończycy ostrzeliwują ich dy ocenlają na 20.000 ludzi. bez dyskusyi jednomyślnie rezolucyę , wskaza- 
Wiele wyższych oficerów | Toklo. Biuro Reutera donosi dnia 16 b. m.ljącą na złe stosunki materyalne wielkiej części 


z placa boju, sądząc po liczbie zwłok, znalezio- | zną, oraz domagającą się, aby stowarzyszenie 
PE coto Pk ocenić straty ro- | poczyniło kroki u rządu, celem przyznania urzę 
dzi, boniestólia * snik ATS 40.000 |dnikom państwowym 20'/,. y e 
Rozstr iaca bitwa. dokładne, jednak są one mht dad ich są nie-| nego i w sprawie przystąpienia do podwyłsze- 
zygają : , |) quane JSze od rosyj-|nia i reformy dodatku aktywalnego. 
Berlin. Do „Berliner Tageblattu* telegratują | skich. Generał Oku miał od 10 do 14 b. m. : A 
ý Wczoraj, w nie-| zabitych i rannych razem 2500 ludzi. Nowy król saski. 
Berlin. „Locaianzeiger* donosi, że największe| Drezno. Król wydał rozkaz dzienny do wojsk 
Si I lósł 1 korpu 3 t wyraża nadzieję, że armią pod no- 
godzinie 2 po połu- Pułk wyborski stracił więcej, niż dwie trzecie | wemi rządami zostanie wierną pełnym chwały 
pień działowy z gór |oficerów. Wogóle Rosyanie popełniają błąd, |tradycyom i zachowa zaszczytne miejsce, jakie 
Miał tam nastąpić urządzając ataki bez planu, przez co|sobie zdobyła w armii niemieckiej W prokla- 
k generałajtracą połączenie z poszczególnemi korpusami i | macyi do narodn podnosi król, że będzie się 
zawsze starał o dobro ludu, aby uszczęśliwić i 


armiami pod Szahepu. O 
dniu słychać było silny 0% 
także od strony wschodnie: 4 
ozorny atak gru w0jS t 46 4 
RT = W O zodzinie pół do 4 ogień |pojedyńczo są bici. Gen. Zarubajew przy 


działowy zaczął słabnąć, natomiast rozpoczął | pożarze wioski był w niebezpieczeństwie życia | zadowolić wszystkich poddanych. 
się gwałtowny ogień i 
W chwili gdy korespondent Odjeżdżał z pola 
walki, bitwa miała 
stny dla Rosyan. Mnóstwo rannych odwożą do 
Mukdenu. Pogoda dobra 


piechoty. —|i z trudem się uratował. 


Ucieka zawczasu. 


„ Gharbin. Przybył tu namiestnik Alek sie- 
jew. 


O zwołanie parlamentu. 

Rzym. Trzy stronnictwa najskrajniejszej le 
wicy, a mianowicie radykali, republikanie i so- 
cyaliści, zebrały się na naradę, na której po 
stanowiły zażądać od rządu zwołania parla- 
mentu. Jak się zdaje, połączenie się tych trzech 
stronnictw można uważać za dokonane. 


O o ATERN UTS LAA r KORONNE ROJNENCZ 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 
NADESŁANE. 


(Artykały w tym dziale nie pochodzą ed 
Redakcoyi). 


Zakład dentystyczno - techniczny J. FISCHERA 


w Krakowie, ulica Grodzka, 60, 


wykonuje punktualnie wedłag najnowszej mete- 
dy po przystępnych cenach wszelkie w 
ten wchodzące roboty. 2884 2 10 


Szkoła Tańców 


K. WITKAY i SYN 


Rynek, 24, vis à vis odwachu. 
Zgłoszenia przyjmuje każdego czasu. 
pismo krytyczne, poświecone 


z init 
„Mieszczanin 9 obronie interesów właścicieli 


reainości, oraz mieszkańców miast i miasteczek w Ga- 
licyi. Prenumerata kwartaina 2 korony. 2767 10 
Redakcya w Nowym Sączu, ui. Matajki. 


Dentysta dr Syrop 


„wrócił i ordynuje od godz. 9—6. 
Plac W. Świętych, naprzeciw Magistratu. 


Dr HESKI 


adwokat w Krakowie, przeniósł kancelaryę na 
ulicę Grodzką, L. 44, | piętro. 


Fabryka czekolady i wyrobów cukrowych 
w Lobositz otrzymała prawo używania orła ce- 
sarskiego w nagłówku firmy l w pieczęci, oraz 
oznaczenie: „c. k. uprzywilejowana b 2515 
ZNOW zań 


4 ZEE ah 
Ciągnienie łoteryi 28 dochód wdów i ulerót pe 


urzędnikach wiedeńskiej policyi odbędzie się nieod- 
wołalnie 22 b. m. Wypłata pierwszych trzech wygra- 
nych: 25.000, 5000 ! 1000 koron nastąpi gotówką 

*,, i uiszczenin podatku od wy- 


o odcłągnięciu 10°» 
aain wi kosztuje | koronę. 2802 2 3 


ozornie przebieg korzy- 


Wiedeń. Do „N. resse“ telegrafują z Pe- 
Pzd h, Flota bałtycka. 
j 0 Petersburg. Rosyjska agencya donosi z Li- 
walka. Obie strony biją się|bawy: O godzinie 1 nad ranem wyjechała 
ekłością. Znużone szeregi|fiota bałtycka na morze. 
Ailinge. Oddziaty floty bałtyckiej przejechały 
godz. 8 rano koło Hammeranu. 
Sakkedjór (wyspa Langeland). Rosyjska eska- 
AŚ aga o godzinie pół 
ada sS 
Duński krążownik „Heimsel* + oe 
Mukden. Doniesienie _ Biura Rentera*. Po wezo- |skim okrętem admiralskim strzały, potem razem 
podjeta została na no-jz rosyjskiami okrętami ruszył w kierunku pół- 
isiaj przez atak rosyjski na | nocnym | 
Fakkebjerd. (Na południowem wybrzeżu duń- 
skiej wyspy Langelaad.) Eskadra bałtycka mię- 
Londyn. Biuro Rentera donosi z Mukdenu: |dzy Brolike a Fakkebjerd odbierze wegiel 
Jak się zdaję, Japończycy zbliżają się do|z trzech okrętów. 
cofnęli się 16-20 bez dal-| Londyn. Z Nowego Jorku donoszą, że rząd 
215 pa 16 walka znów|rosyjski nabył w Argentynie 6 krążowni- 
Rosyanie utrzymali swoje|jków, które stanowić będą eskadrę dla floty 


prawo i na lewo od sta- 


„apońskich ar- £ > 

6 0 Admirał Uchtomski nadal komendantem. 
Petersburg. Sztab generalny marynarki prze- 

5 < czy doniesieniom dzienników o0 za- 
Nie spali trzy noce. mianowaniu kontradmirała W irena komendan- 
Petersburg. Genera} Kuropatkin telegrafnje |tem pierwszej eskadry Oceanu Spokojnego w 


wykonały znaczne Siły japoiskie atak na kor- Pw 
pus, ustawiony Ea ap rzeki Szak Kolej bajkalska. 
Petersburg. O stosunkach na nowej kolej 


nasze centrum Ma nomie tamm korpnsowi po |okolnej nad Bzjkałem donosi pismo „Wostocz- 


wojskom powiodło się powtórnie obsadzić|był tę linię kolejową, mającą długości 117 ki- 
wieś Szakhepy į wyprzeć Ispończyków na |lometrów, potrzebował na to trzy dni czasu 
dwa kilometry. położenie prawego Skrzydła|W tunelu Nr 10 utknął zupełnie, a na- 
było czasowo bardzo niepokojące, gdyż woj-|stępnie się wykoleił, kominy i wentyla- 
ska na froncje zostały zaatakowane Przy ró-|tory są uszkodzone. Kolej ta kosztowała 
wnoczesnom obejściu prawego skrzydia. Po | około 50 mil. rubli. 

obsadzenin kilku wsi udało się wojskom na- Paryż. Korespondent paryskiego „Matina“ 
szym utrzymać na prawem skrzydle |rozmawiał z rosyjskim ministrem komunika- 
pozycyę. Daleko wysuniete wojska cen-|cyi, księciem Chiłkowem i dowiedział się od 
trum zostały po zaciętej Walce cotnięte na | virgo, że rząd rosyjski zamierza położyć drugi 
Pozycyę w równej linii Z POzycyą prawegojturnacałejliniikoleitranssyberyj- 
skrzydła. Wiele pułków nie spało już trzy noce.|skiej i maudżurskej. Roboty te koszto- 
Straty Japończyków są Zn20Zne, Noc na 15-go|wać będą 50 milionów rubli i skończone będą 
Przeszła spokojnie. w ciągu lat 2. i 


Walki stoczone W piątek. Japończycy w Niuczwangu. 
Berlin. W piątek, dnia 14 b. m., kolumna ro-| Moskwa. Rosyjski konsul w Inkan (port 
syjska wzięła szturmem przełęcz Tuminling,|Niuczwangu; przyp. red.) Grosset przybył 
skąd prowadzi prosta barćz%0 wygodna droga |tu wczoraj. Donosi on, że w pięć godzin po 
do ufortyfikowanych główBy ch bozycyj japoń-|opuszczeniu Inkan wmaszerowali do miasta Ja- 
skich na prawem skrzydle JaPońskiem pod Jan-|pończycy Zachowywali się oni z rezerwą i 
taj. zwołali konsulów na m pu, nad ogólną sytua- 
r » cyą. Grosset nie przyjął zaproszenia na tę na- 
Wynik walk do wczor aj. ak, Rosyjska flaga na urzędzie cłowym zo- 
Londyn. Telegramy 2 pola walki tak reasu- |stała zastąpioną flagą japońską. Administracya 
mują wynik walk aż do ©*A wczorajsze-|japońska zakazała Japończykom wchodzić do 
go. Po stronie rosyjs%!0) armia odparta|domu Grosseta. Obcy konsulowie powitali Ja- 
i pobita na całej!!! Straty rosyjskie |pończyków życzliwie. Amerykański konsul za- 
obejmują 50—60 BE ya i około 100|chował się z rezerwą. 
aaa on Baas ai ppp g OPO rzydndia 
i } Berlin. Z Petersburga donoszą, że ostatni ra- 


swoj ep0 40 ostatecznej 5 
ca i; pk 1 af ea : pr AE. i port Kuropatkina. donoszący 0 „katastrofie na 
Londyn. Ogólny wynik dotychczasowych walk | rosyjskim prawem skrzydle powiększył tam 


j 1of ców bardzo korzystny. Wszy-|jeszcze ogólne przygnębienie. Obe- 
R aa em rd zdołały sort do cnie już i w Petersburgu nikt nie wątpi, że 
miejsc wyznaczonych Im z góry w planie mar-|Kuropatkin zmuszony został wyższą 
szałka Ojamy. Straty rosyl*5'* wynoszą około|wolą do podjęcia tej fatalnej ofen- 
60.000 ludzi, niektórzy obliczają je na kliskolzy wy. 


100.000. aż 
Telefoniczne i telegraticzne  * 

p $ fk 

wiadomości „N. Reformy 


z dnia 17 pażdziernika. 


Kursa telegraficzne. 


nika. 

Wiedeń PEZE Zakładu kredytowego 66844. 
e węgierskiego Akoye 
Akoye 
. Akoye 
te- 
Akcye kolei Elbethal 42060. 


tytoniowe 
a a 
emnisacyj 
Renta karonowa t acyjre 
J00—. Rente koronowa węgiersku 97-85 B81 : 
"Towarzystwa kredytowego tiemskiego 99:40 są 4 
Banku kipowgospego Es phh Listy | 49, Lis 
cznego 1901-70. la Listy Banku Aind r t 
t*l, Listy aa ęjowego 99-25. ti, ó, Listy 1 > 
pinra A 4°/ n komunalne obligaoye Banku kra- 
0 galicyjskie obligacye propinsi 
4l Pożyczka miasta Ty Yoska krajowa z 1868 r. 99° o 
Marki 11767. Ruble 958.75. 97:25. Losy tureckie 188'26. 
Uwposobienie: Po si] i f 
a nym przebiegu osłabione s powo- 
du wrmożenia się berlińskiego dyskontu prywatnego. 


Relacya rosyjska. 

Petersburg. Z Charbina telegrafują: Walka 
trwa dalej. Obejście prawego Skrzydłą ją 
skiego przez nasze wojska POWIOdło się 
dzo dobrze (?) Po bardzo Bwałtownych 


iego udało gi . Cakier spokojny op go ISO O ya m 40 
kach na pozycye Kurokieg0 U Się naszym j 80 N.ęP*k0jny 9635—2645. Spirytus słaby 53 
ye) * , dzi w dalszym Ciągu |5280. Nafta n’ 7 
kolumnom wyprzeć nieprzyja cela z wąwozu| Budapeszt Sejm prowacć iwem ta niezmieniona. 


Tuling. Konuica genersła Penncžampia zajęła |dyskusyę nad prowizonocć M zoraj przed po- 


miejsćowość Pinghurgczen8WAng. Walka była! Budapeszt. Cesarz PTZ j iuo- 
diesiycheilis zai Wszy RE Pai gór i prze- łudniem prezy (4 0 ro 
łęcze, przez które przechodzi J nasze wojska, | godzinnej azdyency!. 
były pokryte trupami JaPeńskiemi Niemniej alistyczne w Warszawie, 
yły pokry ła się NAŃ rzeką zniel| Rozruchy socyalisty 
zacięta walka 068 SAONA SRA. s Wiedeń. Do „N. Fr. Presse" donoszą z Pę. 
łem ACR, aae dochodzą do 15.000 ludzi y tersbnrga: W Warszawie wybuchły w sobotę 
y nasz | źne rozruchy socyalistyczne. Wielkie tłum 
Raporty japońskie, robotników, niosąc czerwone chorągwie i śpie. 
Tokio. (Doniesienia Biura. Rentera) Depesze | wając pieśr” socyalistyczne, przeciągały ulicami 
Ojamy, jakie tu nadeszły: Podają bardzo szcze- miasta. W starciu z policyą, która usiłowała 
gółowo opisy walk. stoczonych w miejscowo- rozpędzić demonstrantów, DO oig 
ściach, których nie można Na mapach znaleść. |K 9 dwóch oficerów polieyii dwóch 


z widocznia małe W51- Ojama donosi, że policyantów. 

rezultat walk od 10 do „m. był w ka- t i 

żdym kierunkn. korzystny. — Nieprzyjaciel był Demonstracye socyalistów, 
Ostrawa Wiorawska. Wczoraj przed południem 


o wiela silniejszy, aniżeli apończycy. Nieprzy- i 
ale także bardzo ener- | odbyło się tn zgromadzenie socyalistyczne, zwo- 


Cennik izby handlowej I przemysłowej 
w Krakowie 
z 17 października (godz. 1 w południe.) 


Ruble papierowe. . - 
Marki niemieckie 
tranki papierowe 
Dwudsiestofrankówki w słocie 

u. Listy zastawne. 


4%, tawne prom. Banku hipot. 111 
di, Listy zastawne Banku hipoteczn. 101 
U) s : 98 
adj, Listy zastawne Banku krajowego 101 
iel, Listy zastawne Banku krajowego . 99 
40/, Listy zast. gal. Tow. kred. ziem. nieok, 9% 
oj ` 43-letn. 99 
LJ LJ a B8-lotn 80 
ili. Dbiigacye | pożyczki. 

t*j, Galicyjskie obligacye propinacyjne . 99 46 
4'/, Fotyoska krajowa 5 T. 1808 . . . 98 75 
%*/, Pożyczka miasta Lwowa . . .... 
4" *, Pożyrzka miasta Lwowa . . . 


i33] 72i 


7 « „ e a ta) 
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brzegowi rzeki Chun I zadajemy Im znaczne udział 2500 osób Po zebraniu ruszył pochód 


4 Nr 385, 


<a m 


Podziękowanie. 


Wnemu Drowi Maksymilianowi Blass- 
bergowi, lekarzowi w Krakowie, przy 
nl. Dietlowsziej 49, za troskliwą opie- 
kę i wyleczenie mego syna z niebez- 
piecznej choroby zapalenia nerek. skła- 
dam tą drogą serdeczne podziękowanie. 


4934 Jan Urban. 


Wpisy 
na nowo użworzony kurs rysunkowy 
,sztuka stosowana, rysunek z modeli) odbywają 
się we wtorki, czwartki i soboty od 2--4. Pen- 
syonat „Ukraina“, Karmelicka 40. 4933 1 2 
Biedźwiednia 


Dyrekcya dóbr posta = Taryn- 


ka, potrzebuje 2 gumiennych, 2 polowych i 
stelmacha. Kandydaci mają podać swoje War 
runki i odpisy świadectw. Pierwszeństwo dla 
kandydatów a Galicyi aachodniej 2929 1 9 


Zdolna krawczyni 


z Wiednia, która umie samodzielnie skroić 
i uszyć podłeg żurnala każdą suknię, poleca 
się do robót w domach. Marya Nagelholz, 

ul. Pędzicehów 17. 291110 


| 

Fiia | 
parowej fabryki wędlin koszernych 
Leona SPIRY, Plac Dominikanski 4, 


poleca wieczorem ciepłe mięso, ozór, kiełbasę ` 
i wszelkie wyroby maserskie. 29:32 18 


- Płótna_ 


aa bieliznę i na wsypy, Szyrtyngi, Dymki, 


Bieliznę damską i męską gotową i na |bedą mieli pierwszeństwo. 


zamówienia, Pończochy, skarpetki itp. 
poleca po najniższych cenach 


Stanisław Heski 


Kraków, ul. F'oryańska 37. 
2414 8 12 


Zdolni sprzedawcy. 


Jedna z większych firm w zachodniej | 
Galicy: poszukoje zdolnych agentów. 
i inkasentów ze stałą pensyą i pro- 
wizyą. Wymagana kaucys K 200. 
Zgłoszenia pod D. GQ. 50 posto re; 
stante Kraków. 2888 2 3 


P. T. 
Mam zaszczyt zawiadomić, )%4 +Ñ doia 
15 października b. r. począwszy, edatą 
puję swój lokal na I:zem piętrze beze 
płatnie na wszelkie zebrania towa- ; 
rzyskie, familijne, jak również na uezty | 
weselne ciche (bez tańców). | 
Pokoje jasno oświetlona i upalome. 
Fertepian do dyspozycyi P. T. gości. 
Również w lokalach restauracyjuych 
na parterze odbywać się będzie od 15 | 


października oodziemnia koncert | 
kwartetu salonowego. 


A poważaniem 


Gustaw Goldstein 
Karmelicka 4. 


2891 2 6 


Pr. 9497/4 2904 2 3. 


OBWIESZCZENIE. 


«elem oddania w przedsiębiorstwo dostawy 
sprzętów kancelaryjnych, a mianowicie robót | 
stolarskich dla Sądu powiatowego w Gorlicach, | 
rozpisuje się publiezną lioytacyę w drodze, 
ofert, które mają byś wniesione do Prezydyum | 
Sadu krajowego wyższego w Krakowie w ter: 
minie do 81. października 1904. Cena koszto- | 
rysowa wynosi 4718 K. 

Szczegółowe wykazy sprzętów kancelaryj- 
nych, wzory tychże i bliższe warunki dostawy 
można przejrzeć w Dyrekcyi kancelaryi Sącn 
krajowego wyżezego w Krakowie, w kancolaryi | 
Prezydyam Sądu obwodowego w Jaśle i w Se- | 
drio powiatowym w Gorlicach. | 

Prazydyum o.Zk. Sądu krajowego wyższego. ` 

Kraków, dnia 9. października /904, 

Hauser. 


MERAN! 


PENSYONAT PÓLSKI. 
Drowej Maryi Dobrowolskiej 


urządzony według wszelkich wymo- 
gów hygieny. Kuchnia wyborowa 


połsko-francuska. Geny od 7 do 9 kor. 
2926 1 8 


—— 


Ii Malaisia Il 


| 


SAUtraeiwssy męża przed 2 laty, wzięłam do | 
się le swg SBlostre, | żyłyśmy zupełnie w ed- 
osobnięniu. Znadzenę s 


tyśmy obydwie poślub 
aajprędzej meżozy £00 stałogo charakteru, za- 
onego. Ja maga lata, jentem katoliczką, bez- 
dzietną, SPróoy 160.000 Korou gotówki, mam 
nieobdłużóne dobra wartości 240.000 koron. 
Siostra moja Ma iat 19. katoliczka, posiada 
w spadku po Todzicąch 230.000 koron. Zgło- 
szenia tylko Dowążneę pod „Verwaist* 
hauptposiiagcTną yyien, z dodatkiem 
„Nur gegen Schein . Angnimy Lie mają celo 

Najńcisi0]3ZU dygkrecya 2927 


amotnością, postanowi- 
ié o ile możności jak 


Zarząd winnicy Gónter 


w Slkios koło Villány, Poład. Wegry, wyeyia 

od dzisiaj wina ze swych kilkata zbiorów 

także częściuwo i dostarcza NA Dróbę za zal- 

ezka w 4-litrowych gąsiorach oPlecigny gh opła- 
tnie wraz z gąsiorem. 

Wina ezerwonego gadinetowego 


lub białego Riessling . . . . ZA it p 
Słodkiego Ruster = „ BE 
Tokajskiego „n » IE 
Samorodnego . . . SBE 
liwowicy starej, bardze dobrej „, „ 560 
Wódki treber . 0 5—] 
Koniaku starego, własnego wyrob. „ 8— 


Ceunik dla większych odbiorców za darma. Zdol- 
ni zastępoy potrzebni wszędzie. 486 4 80 


Z Drmkavai Literackiej (przedtem pol Simy Nowa Urukarnia Jugieślońska ) w Krakowie, ul. Jagieliońska 16, 


dla osieroconych chłopcow 
w Krakowie, ul. Karmelicka 66 

poleca na sezon jesienny: 
Szezepy owocowe w doborowych ga- 
tunkach; krzewy owocowe i ozdokne. 
Wielki wybór roślin douiczkowych, palm 
wszeikiego rodzaju; sześć par Wawrzy- 
nów ogromnych rozmiarów po nader 
|umiarkowanej cenie. Cebalki hyacyn- 
| tów po cenie 20, 25 i 30 b; do sadze- 
nia w grancie 16 h za sztukę; talipa- 
nów po 10, 12 i 16 h za sztukę. Kłę- 
cze konwalii, których mieć będziemy 
do 80.000 sztuk; do pędzenia 20 kor, 
kg de posadzenia w grnucie 5 koron 

za 1000 sztuk. 32764 6 O 

Cennik na żądanie przesyła się opłatnie. 


Notaryusz-w Tarnobrzegu 


poszukuje uB84a 8 3 
rutynowanego koncypienta. 


Kasyera oraz buchaltera 


poszukaje od I stycznia 1903 Admini- 
stracya dóbr „Dobra koło Limanowej“. 

Wywmageną jest kwalifikacya do pro- 
wadzenia ksiąg uospodarczych w po- 
dwójuej buchaltery:, zestawiania bilan 
sów, idlokładna znajomość języka nie- 
mieckiego w słowie i piśmie. gdyż pro 
wadzi się księgi i korespoudsm ye 
w ięzykn niemieckim. Sturający sie 
którzy mogą złożyć kaucyę 2600 K, 
1 Z posadą 
połączone są oastępujące pobory: 1400 
koron rocznie, mieszkanie i opał Po- 
dari» z odpisami świadectw wnosić 
należy najda!»j do 15 listopada 1904. 

2994 1 8 


- Adolf Pion. 


udziela 48582 3 12 


Lekcyj Tańców 


solowych i salonowych 


u siebie w domu. w domach prywatnych 
i pansyonatach. 


Kraków, ul. Fioryańska 43, I. piętro. 


Buraki 


pasteówna w mniejszych ilościach I ca- 
łemi wagonami po cenie kor. 742 za 
100 kg. nette, loco stacya kolejowa 
Trzcinica, sprzedaje Browar pa- 
rowy w Tracinicy. 


2876 x 3 


Dyplom honorowy Ra wyst w Kraxswie r. 1801. 
PELBRYNY 
Zakopańskie i Tyrolskie 


damskie i męskie od deszczu 

== i zwykłe po sir. 750 == 
orse ma składzie: 1977 16 O 
BERDŁCZBJ, KOZUBZKI damskie, meskio 
i dziecięca. Oryginalne ZAKOFANSKIS 
SABAŁÓWŚKI, Zuawki, Ułanki, Kryni- 
ezanki, Wegierki, Bukmanki Kościnaz- 
kowskie, Kararye, Czapki i Paski kra- 
kowskie Guńki i Kapelusze góralskie, 

wszystko wyrobu własnego. poleca 


W. SZNAJDROWICZ 


w Krakawie, Rynek Linia A-B L. 45, I piętro 
nad apteką pod „Białym Orłem. 


3 


Odmłodzenia i przedłużenie życia 
osięga sie precs 


„Elektro Vigor“. 


Wszystkim słabym należy najusilniej poradzić, K 


ażeby zawsze nosili „Elektro Vigor“, Wzma- 
cni» nerwy, odświeża krew. a jest to przez 
cały świat uznaną rzeczą, że elektryczność 
bardzo skutkuje w gośćcu i ranmatyzmie, ne- 
wrajgii, osłabieniu nerwów, bezsenności, w 
ziębnieniu rąk i nóg, hipochondryi, blednicy. 
astmie, porażeniach, kurczach. potach nocnych. 
chorobach skórnych, hemoroidach, dolegliwo- 
ściach żołądkowych, intlnoncy, kasvlu. szumie 
w uszach, bola głowy i zębów it. d. Klektry 
czność pomogła jeszcze w tysiącznych wypad- 
kach, gdzie jaż wszelkie inne Środki nie ed- 
nosiły skutku 2933 16 
Przeszło 10.000 dobrowolnych podzię- 
kowań otrzymano w ostatnim roku. 
Cena 4 korony. 

Wysyłku opłacona i oclona tylko po otrzyma: 
niu pieniędzy itakże w znaczkach listowych) 
przez firmę 
Lodovico Pollak w Medyolanie (Włochy). 
Do Włoch opłata karty kor 10 hał, listu 2% h, 
Korespondencya we wszystkich językach. 


dia miast, gmin, folwarków, fabryk, o 


pomp. Instalacye domowe z klo 
942 38 © 


a w EE 


aktad św. Józefa 


domów prywatnych i t, d. 
Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. Wiercenie stndzien. Ustawianie 


projektują i wykonuję 


NOWATRYEFORAWA. 


aranz | E. 


Magazyn mebli 
i Zakład tapicersko - dekoracyjny 


STANISŁAW STACHOWSK 


w Krakowie, przy uli. Sławkowskiej l. 1. 


poleca swój obficie zaopatrzony Magazyn w meble stylowe i fantazyjne do 
salonów. sypialń i pokoi jadalnych, portyery, firanki, dywany, łóżka żelazne, 
materace, wkłady do łóżek, kołdry- plody do podróży. poduszki, makaty fran- 
cnskie, story do okien i wszelkie inne przybory dekoracyjne. 
Podejmnje się wszelkich urządzeń apartamentów od najwykwintniejszych do 
zupełnie skromnych umeblowań, jaknteż przerabiania i pokrywania mebli, 
materacow, zakładania firanek, dywanów, tapatowania, jakoteż i wszelkich 
innych dekoracyj. 2609 4 10 


4G0©0©965606 GBA TYCKITYCYCIECNEECECEKCKILETY" 
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Do nabycia OD Na uczczenie jubileuszu |e 
za So Niepokalanego Poczęcia Najśw. P. Maryi 1° 
pośrednictwem wydała księgarnia 


© 

a a a 8 
każdej księgarni. Spółki Wydgawnionej Polskiej w Krakowie |© 
3 

* 


©O0OCGGGG0 | 


0QOQOGOOECSOGOOOOODOJVRCGERECRAGE 


JÓZEFA TRETIAKA 
Najśw. 


RQO©0O00300960080608900090000000086090080Q0060 
z ooo o 


0500006 
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e Ą W rozprawie tej jest mowa e utworach poety- 
Odwzeżcią <a eznyćh, Uwydetniających gorącą cześć dla Najświętszej 
SPÓŁKA Pansy Maryi, od aajdawniejszej pieśni „Bogarodzica“ 
p | naj h czasów 2683 3 6 
WYDAWNICZA cj r M 
POLSKA BA” Dziełko ozdobione 33 ryoinami. 
l : CENA 2 KORONY. 
w Krakowie. 


Na papierzg kredowym w ozdobnej oprawie płócienne] 6 koron, 
O0NOEDODOOGOOGGOGACOCNSG 


DBYQGORYOGBDG 


Już aadeszły 
do magazynu towarów wschodnich 
Dere Nieć A Ska 


Kraków, Rynek gł. 25 (obok Banku Ualicyjskiege) 


i meżna ebrirzeć najszlachetniejsze 2681 8 8 


rany Perskie. 


Maszyny do pisania 


pierwszorzędnych firm świutow ych 


Taśmy barwne 


jakotaż wszystkie W u0- 
(kres tea wcholzące 
artykuły 


Kasy 
kontrolujące 


aujnowszego i najiepszeyą 
systemu. po przystępnych canuch 


4600 £ 3 l pod dobremi warnusurai do nabycia, 


Egipskie tutki 
i bibułixi 


pod fwarancyą 
Z papieru „vergé combustible*. 


Jedynym istniejącym, prawdziwym angielskim 
środkiem pięk ności 


jest Balassy prawdziwie angielskie 


MLEKO OGÓRKOWE 


które usuw* SAtychmiast piegi, plamy wątrobiane, 
pryszccc, WABTY jtd, nadając twarsy Świeży. młodociany 
wygląd. Zupałnie nieszkodliwe «31 8 10 


Flaszka 2 K. Do tego mydło Ogórkowe 1 K. Puder 1:20 K. 


Krem ogórkowy 2 K. 
Główna Budapest 


wysyłka Apteka C. Balassy Erzsćbetfalva. 


Główne składy w Galicyi: Relm I Sp. w Krakowie, apteka Zygm. 
Ruckera we Lwowie i apteka F, Brayera w Przemyślu. Plac „Na Bramie". 


CENTRALNE 
- m 
rzewanie 


wszelkich systemów ; 


> od 


d machó blicgnyeh, $ 5 
grodów, gmachów publicznych, 1 WENTYLACYE 
pasmie. Mecyaniczne pralnie, Suszarnie 
zetami, łazienkami i td. A 40 Wązystkich celów it. a. 


Pawia w poczyi polskiej. 


| | 
Panna F 
peszukuje posady kasyerki zaraz. Zgło-| 
szenia pod A. B. do Agencyi Dzienni- 
ków, Kraków, Plac Maryacki Í. 2. 


2890 3 3 k 

RZE „2 | 
Willa I. piętrowa n. „Mundant 

ra z dobrem świadectwem rutynowany w uaRGe- 


o 14 pokojach, wraz z całemu umeblo- | laryi adwokackiej, szuka miejsca. Zgłoszenia 
waniem i fortepianem w Zakopanen, | pol A. S. 29/0 przyjmuje Adm „N Relormy*. 
EE erer er E 4910 2 2 
przy ul. Jagieliońskiej bardzo korzy-| _ l 
kilka agentów za wy- 


stnie do sprzedania. Wiadomość u + BR 
p. Leopolda Czeapnickiego. Kraków ul. | Przyjmę gs weneya Fide: 
inia przyjmuje: Teofil Gadulski. 


Hm Nr 1. "3 28::4 34 
L. TOMASZKIEWICZ oe a ana 
optyk w Krakowie. każdej Wsi 


przy ul. Floryańskiej 2, hot. Drozd. 
oleca okulary, owikiery, lornetki, | j ; $ 
4 | poszakajemy osoby zaufania godnej, gote- 


arometry termometry, urządza 


a!lwark Moruwsko. poczta „Tarouław, 
ma do sprzedania 1000 cet. metr. 
zlemniaków gorzelnianych, białych. loco 
|stacya Jarosław po cenie K 4'80., 

| 3884 2 3 


| 


drwonki elektr., telefony, gromo- | wej do objęcia zastępstwa dla artykułu 


ochrony, pa cenach a Z bardzo pokupnego. Bardzo! wielki dochód 


, gó! patoka do zbycia 
Miód „karpacki Sa rw ileńci 
Puszka ń kg. 3 złr franke Adresewać do Je- 
(rządu szkoły męskiej w Lisku. 

36418 18 RO 


Kilka fortepianów | 


i pianin używanych jest de sprześ nia 
a streiciela fortepiaaów St. Słetwiń- 
tskiege, Kraków, nl. Szewaka 10, II p 
2446 A 106 


| 
Kobieta jako żona i matka” 

I d 

przez dra R. Webera, z licznemi ryciuami, jest 

najlepszą książką lekarską dla kobiet, podaje 

ona na każdej blroniey ceni wskazówki ce 

do Jęesenia się Í zachowania w rezmaiżych 

ekeliezneńciach i inne. Wysyłka zu 350 M., 


w oprawie 4'30 M. Nakład Rudolfa itanta, 
Lipsk 2Re, 2806 z 2 


T l o 
slaten_Nr 303. bez najmniejszego ryzyka i bez kapi- 
i i Í 
| pod „F. $. 545" przyjmuje Henryk $cha- 
I PIERWSZY Wolizelie 11. 2 
przy uj. Niecałej I. 13, parter, A Zdolny lakiernik 
przyjmuje dv gufrowania wszoólkie ma- i = p 
i l zmajdzie stuie zatrudnienie w fabryca 
udziela się fermy. i 
Zamówienia zamiejscowe nakutecznia Š i 1a FE 
ą sig adryetną picia 2840 6 1a f =" A Sp. A Ottynii PRAG 
~| | A 
; WYTYTYTYYYYPYTYTYC TOW R j , 
Ni k | ealność 
105Z pówpoda'czemi i ogrodem w Łobzowie 
TI pietro, pod trzema dzwonami. «| | just do eprzedamia. bBliźsza wiade- 
skiem), składające się z 4 pokoi. przed- 2810 4-6 
pokoja i kuchni, jest od 1 listopada b. r. | 
z centryfngi dosiarczy Zarzad dóbr 
300! 3 3 
Grzyby suche 
ë kg. 16 złe. 50 ot. Grzybki i rydze, mło- 
dzintkie główki we winnym occie i kerseniach Nowość ! i spód jednakowy, de uńytka 
3 kg. : j ie isi 
hn BO ot, w-baryłkach 63), E. 28 |z oba kirou, naduwyczaj ledzintkie i viepłe po 
ayia ze zaliczką Antoni Kosteleoky ve jedwabne pu zir. 40. 25. 30 do 40, do ma 
y bycia sylko w specyalnej pracowni kołder 
Kopernika 5. 9320 17 36 
Maszyna do pisanie „OD 
00ŻJNA (0 PISANIA „ali 
optycznym 2874 3 % 
L. Tomaszkiewicza. 


tału. Szczegóły za darmo. Zgłoszemia 
ilek, Włedeń, l, Wolizelie 11. 2918 i Ly 
terye. Dw eukien kloszawe-plisawanych 
marzym i odlewarni żelaza M. Hęedta 
anie | budynek azkolny. wraz z zabadowaniami 
Floryańska 24 :po Kole mieszczań-! meść w Zarządzie szkolnym w Łebzowie. 
do wynajecia. %% 3 aj 
Kamaicwica na stałą dostawe, 
drebne, z poręczeniem czyste. 1 kg. 3 złr. 66 ot, | — z r 
Kołdry na puohu, wierzch 
wybernie zaprawione, w baryłkach 
kg. (zir. WY: jair, 1650, IB, 20 do 32: Kołdry atłasowa 
dvratonchu o. 175, p. Svratka, Czechy. 
MA 3 . materaców Józefa Sokastera, Lwów, ul 
jest do mabycia w sklepie 
w Krakowie, ui. Floryańska 2. 


Proszę korzystać ze sposobności, 
Zakapiłam 5000 metrów 


JEDWAGNEJ MATERY! 


i sprzedaję od 45 ct. do 60 ct. mstr. 
dsa1 a s G. Mangel, Grodzka 47. 


szę żądać 

aa darmo i opłatnie mo;e 

bogate ilustrowanego vennika 

z przeszło 600 rysunkami mo- 

caych, dobrych i tanich ze- 

garków, oraz towarów zło- 
tych i srebrnych 


H anns Konr a d 
Pierwsza fabryka zegarków 
w Brfix Mr 1185 (Czechy) 


2713 7 © 
c. k, sądownie zaprzynieżuny 
taksater, — Firma moja jost 


odznaczoną g. k orłem pań 


stwowrm, zietemi i wrobr. wyst. meńałami i |przewyższa gwą delikatnością, aroma: 
100 CUu piem z urnaaiem. Frawdziwy srebruy |tyczuościę | mocnością wszystkie iame 
ramontoar złr. 386, prawdziwy niklowy re-|g szczególnie rosyjskie herbaty. 


montoar kotwicewr „System Roskopi-Fatent" w i 
Najzdrowszy codzienny napój, 


z łańcuszkiem uiklowym i skórzanym aters- 
łem zir. 3%, U zegarki złr Kal, budzik mi- 

Tylko w piorabowanych oryginalnych 
paczkach wszędzie do nabycia. 


Ż astawione tz, złote. 


woty i starożytności, wykupuje ska 
bezpłatnie celem tskupna po nw 
wyższych cenach M. SRZNNER, jubilei 

ul. Szpitalna 9. 284: 4 % 


Herbata 


zaak 


kluwy złr. 145, 3 budziki złr. 4 Za każdy 
zegarek A-letnie poręczenie na piśmie 
2896 2 10 


000000000000000000000000000 00000000000000000000000000€ 


Hygiena włosów. Shampooing Pétrole. 


Każda z Pań może dokładniej i prędzej zmyć włosy. 
W dziesięcin minutach wysychają same. Włosy nie plączą się. Ułatwia trwały upesób rry- 
zewania. Zapobiega WYpadaniu i rezdwajaniu włosów. Pazestawia przyjemny zapach. 
Prospekty na Żądanie. 2767 7 ie 


Hartownie: WISKIDA REMI, Salon fryzyerski, KRAKÓW, Plac Moryacki. 


00QE0R000000000060_ 00006 
si = 


æ U 
pPoszun ix uu JEKRIY 
generalnych zastępców dla większych okręgów do wyłączne) »pras 
duży bardzo pokapnego artyknłu. Pnnktualność i bezwsrankowa «:u'znia Wy- 
magzne. Ani wiadomeści zawodowe ani kapitał niekonieczne Wysoki dochód, 
Bliższe szczegóły a darmo pod „F. T. 546" poda Henryk Ëckalek, 
Wiedeń, I, Wollzeile 11. 2917 16 


ł 


"> M nn e 


Materye na ubrania 


tylko najłopizegę wyrebu kupują prywatni zdumiewająca tasie w demu 
wysyłającym sukno 


Karol Kasper 
Tumsbruck Nr 11. 

Za zit. 740 1'15 motra czysto-wełnianej materyi ma spodnie. n 

3:90 3 metry angielskiej wzorzystej hardze Wwwealej matoryi | 

na ubranie. : | 

5 motry nie dającego się regedrzoć, Czyste wealnianogo | 

szewlotu krepy- j 


1 


a 


= 


4:50 


6— 3 metry bardre pięknej mataryi szesankowej fkamgar- 
newoj) aa ubranio epaeerewe i wizytowe. l 
„a S— 3 mery materyj nowobó e najnewszych Wzerach i bar- , 


woch ma ubrania, nadające sie na każdą porę roka. 
dać przystania próbek. voes 


| mm a EA 


Rządca 


mezem = 


Drukarni L. K. Górski, 


| 


dla 


